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Cała prasa angielska powtarza 
newątpiiwie inspirowane z kål 0- 
ficjalnych ostrzeżenie, pod edre- 
mn Niemiec ; Włoch, że jeżeli nie 
zgodzą się na kontrolę morską wy- 
brzeży Hiszpanii przez W. Bryta- 
nię i Francję, to Rząd brytyjski w 
calkowitym porozumieniu z Rzą- 
dem francuskim rezerwuje sobie 
zupelnie wolną rękę powrotu do 
stanu, jaki istniał przed wprowa- 
dzeniem w życie układu o nieinter- 
wencji. Nie będzie to jednak ozna- 
czało neutralności w sensie przy- 
znania obu stronom walczącym w 
Hiszpanij praw stron wojujących. 
W. Brytania wychodzi z założenia, 
że wojna domowa w Hiszpanii nie 
ogranicza się do elementów tylko 
hiszpańskich, lecz że wskutek u- 
działu obcych czynników przybra- 
ła charakter międzynarodowy. W. 
Brytania moglaby więc tylko wów- 
czas rozważać udzlelenie obu stro- 
inori praw kombatantów, o ile ob- 
«e eiementy usunętyby się z Hisz- 
/ panii. Bez tego W. Brytania — jak 
rzewiduje prasa — powróci do 
ant, w którym 

ZWOLONY BĘDZIE WYWÓZ 
ONI I AMUNICJI DO HISZPA- 

NI. 


W tym stanie rzeczy — ostrze- 
ga prasa — możliwośc! przewoże- 
nia broni przez granicę francuską 
dla Rządu w Walencji są daleko 
większe, aniżeli możliwości dowo. 
zu broni drogą morską dla zwolen 
ników gen, Franco. 

Gdyby całkowite zerwanie ukła- 
du nieinterwencji stało się dzisiaj 
wyraźne, gabinet brytyjski zbierze 


Czyżby ostatnie ostrzeżenie? 


Anglia i Francja grożą dostarczeniem broni Hiszpanii Ludowej 
w razie zerwania układu o nieinterwencji 


Samoloty nad Atlantykiem 


Z Europy do Ameryki w ciągu dnia 


Ustanowienie regularnej transatlantyckiej komunikacii lotn czej 


się zapewne w poniedziałek dła| Wczoraj rozpoczęły się pierwsze 


powzięcia ważkich decyzji, W każ 
dym razie członkowie gabinetu 0- 
trzymali ostrzeżenie, aby w ciągu 
obecnego „week-endu" znajdowali 
się w pobliżu Londynu, tak, aby 
można było z nimi utrzymać kon- 
takt i aby można była ewentual- 
nie w krótkim trybie zwołać nagle 
posiedzenie gabinetu. 


próby ustalenia komunikacji po- 
wietrznej przez Atlantyk. Z. No- 
wego Jorku odleciały 2 hydropla- 
ny a jeden z Southampton. 
Trasa dziel się na 3 etapy. 
Pierwszy kończy się w Botwooń 
na Nowej Ziemi i wynosi 1725 
kim., w drugim etapie hydroplany 
będą wodoówać na rzece Shanon 


Huk armat na Amurze 


odbił się donośnym echem w Moskwie i Tokio 


Agencja Domel donosi o zao- 
strzenłu się sytuacji w rejonie rze- 
ki Amur. Według komunikalu a- 
gencji 3 samoloty sowieckie do- 
konały szeregu lotów nad wyspą 
Senufą oraz lotów wywiedowczych 
nad pozycjami; japońska - mandżur 
skimi na prawym brzegu rzeki A- 
mur. 

Koła polityczne przywiązują da 
tego nowego faktu pogwałcenia 
granicy szczególne znaczenie, zwła 


Hitler i Mussolini 


grają na zwłokę 


Jak donosi agencja Reutera S% 
wczorajszym posiedzeniu komłs%ę 
nieinterwencji, odczytana zostala 
wspilna deklaracja włosko - nie. 
miecka. Stwierdzą ona, że oba Rzą 
dy zbadały ostatnio jeszcze raz zy 
tuację w Hiszpanii i są zdecydowa 
ne trwać przy zasadzie nieinterwen 
cji. Propozycja angielsko ~- francu- 
ska w kwest kontroli nie może 
być — zdaniem Włoch į Niemiec, 
— ze znanych już powodów uzna- 


na za zadawalające rozwiązanie 
sprawy. Qba Rządy zdają sobie 
jednak w pelni sprawę z powagi 
Sytuacji i uważają za rzecz konie- 
czną poszukiwanie nowych środ- 
ków, któreby zapewniły jak naj. 
wight skuteczność akcji nieinter 
wes Powodując się tymi wzglę- 
<a, Włochy i Niemcy gotowe są 
przedłożyć komitetowi nowe pro- 
pozycje. 


Nity króla romnńiego w Polte 


Wizyla króla rumuńskiego to Polsce 
fa ueroka omawiana przez Drase «w 
peia 

Mówi ulą o oul Warszawa Bukareszt, 
która ma być cymi amaległym do 
osi Berlin-Rzym. 

Odieparowanie Rosji od sojusznicz: 
ki Francji — Czechosłowacji, rozluź- 
nianie Małej Entanty, osłabienia pak- 
m wweuskozownackiedo — e h w 
ła, — wedlug przypuszczeń prasy 6% 
gielskiaj — rokowań polsko - rumi 
skich podczas wizyty waka « 
Prime. 

Jeżeli powyższa sprawy były przed- 
mistem rokowań polsko - rumuńskich, 
ło istnieje przypuszczenia, ża nia od- 
"yły się ona bez porozumienia z Niem- 


Komunikat urzędowy głównej 
kwatery powstańczej głosi m. in., 
że na froncie baskijskim wojska 
powstańcze dotarły na odciku pół 
nocnym do granic prowincji San- 
tander, zajmując miejscowości 


cami, i że w konsekwencji prowadzą 
da wzmożenia się wpływów niemiec 
kich we wschodniej Europie. 
Alj Evans. 
h 

Warta dodać, że znaczna część 
prasy francuskiej zajmuje w 
sprawie króla rumuńskiego sta- 
nowisko podobne do prasy an- 
gielekiej. 

Czy stanowisko to jest ałusz- 
ne? Trudno na to odpowiedzieć, 
Nasza polityka zagraniczna jest 
spowita w tak gęstą mgłę, że na- 
wet ei, co stoją najbliżej tej po- 
lityki, niewiele z niej dostrzec 
mogą, a cóż dopiero — lndzie 
stojący zdala? 


Sytuacja na froncie 


Montelano, Obeguri, Llano i Mon |ska fabrykanta. 


l 


szcza, że komisarz Litwinow od- 
tzneil nowy protest złożony przez 
amb. Szigemitsu w Moskwie. A- 
gencja donosi dalej, jakoby komi- 
sarz Litwinow odmówił zajęcia 
wyraźnego stanowiska w sprawie 
utrzymania status quo na wyspach 
Amuru j że amb. Szigemitsu zanie- 
chal prowadzenią dalszych roz- 
mów aż do czasu otrzymania z To- 
klo nowych instrukcji. 

Tass donosi, że wicekomisarz 
spr. zagr. ZSSR Stomoniakow zł0- 
żył dn. 30 ub. m. protest na ręce 
ambasadora japońskiego przeciw- 
ko ostrzeliwaniu ogniem artyleryj- 
skim kanonierek sowieckich na A- 
murze. Oświadczenie amb. japoń- 
skiego, że kanonierki sowieckie 
pierwsze otworzyły ogień, zostalo 
odrzucone przez wicekomisarza 
Stomoniakowa. 

Dn. I b. m. Litwinow w rozmo- 
wie z ambasadorem japońskim zło- 


żył protest przeciwko ostrzeliwa- 
nu kanonierek sowieckich, zapo- 
wiadając, że Rząd sowiecki będzie 
się domagał wynagrodzenia szkód. 
Rząd sowiecki — oświadczył Litwi 
now — gotów jest wycofać wojska 
q kanonierki, jeżeli strona japoñ- 
sko - mandżurska uczyni to samo. 
Jednocześnie Litwinow wysunął 
propozycję rozpoczęcja rokowań 
w sprawie wyzńaczenia linii gra- 
nicznej na Amurze. 

Ambasador japoński oświad- 
czyl, że zbada powyższą propozy- 
cię. 
Dziennik „Niczi Niczi” donosi z 
Charbina, że wojska sowieckie, 
które obsadziły wyspy Bolszoj i 
Senufa na Amurzę obecnie wyco- 
fują się i koncentrują w pobliżu 
wsi Konstantinowka į Nowopietro- 
wskij, gdzie otrzymują dalsze zna- 


Kryzys finansowy Franc 


czne posiłki, 
a 


a Anglia 


Kryzys finansowy, który Fran- 
cja obecnie przeżywa odbija się 
głośnym echem w politycznych 
kołach Londynu. 

Enuncjacje nowego francuskie- 
go ministra Fnansów Bonneta, że 
w jednym tylko miesiącu czerwcu 
uciekla z Francji złota na przeszło 
7 miliardów franków oraz że 
skarb państwa dysponuje tylko 20 
milionami franków, mając jutro 


do płacenia 420 milionów franków 
wywołały wstrząsające wrażenie. 


Na giełdzie londyńskiej ustały 
wszelkie tranzakcje francuskimi 
frankaml. 


W Londynie przewiduje się de- 
waloryzację franka francuskiego 
do 125 franków za 1 funt angiel- 
ski, gdy obecnie za funt dostaje 
się 110 franków. 

Alf Evans, 


lzy to jest funkcja policji ? 


Policja usuwa siłą strajxu:ących szewców 


Jak już podaliśmy w sklepach fiimy Stokhamer w Warszawie 


przy ul. Koszykowej 43 i Złotej 21 


wybuchł strajk okupacyjny, gły 


w Irlandii po przebyciu 3210 kim. 
Trzecj etap z wodowaniem w Sout 
hampton wynosić będzie 525 kim. 
W powrotnym kierunku trasa bę- 
dzie przebiegać tą samą drogą. 


w 

Kanedyjski minister komuni- 
kacji Howe, przemawiając w 
Montrealu, poinformował słucha- 
cz, o szczegółach organizowanej 
obecnie transałantyckiej linii 
lotniczej, Próbne loty rozpoczę- 
ły się 24 czerwca, Kończy się już 
budowa specjalnych kanałów w 
porcie Montrealu, w którym będą 
zatrzymywały się wodnosamolo- 
ty Iransoceaniczne. Uruchomie- 
nie komunikacji lotniczej zredn- 
kuje odległość Montrealu do Lon- 
dynu do 24 godzin. Do czasu 
skonstruowania aparatów, które 
byłyby w stanie przelecieć bez 
lądowania, samoloty zatrzymy- 
wać się będą w Southampton, 
Limerick w Irlandii, Bootwaod 
w Nowej Funlandii i w Shediac 
w Nowym Brunświku, Dzięki 


temu najdłuższy odcinek drogi 
wynosić będzie 2.010 mil. Odlot 
z Londynu następować będzie co 
wieczór o godz. 20-ej a następno- 
go dnia o 5 pp. poczta będzie w 
Montrealu, tak, że po rozesłaniu 
listów do miejsc przeznaczenia 
dojdą one adresatów w mniej 
więcej 24 godzin od chwili odla- 
tu z Londynu. Z Montrealu od- 
lot będzie następował _ godz. 14 
pp. Przybycie do Londynu nastę- 
pi o godz. 20 następnego dnia. 
Wedle obliczeń anmoloty będą 
zabierać mniej więcej 4000 fun- 
tów poczty i 25 pasażerów tygo- 
dniowo. Komunikacja pasażer- 
ska rozpocznie się jednak nieco 
później. Samoloty będą leciały 
na wysakości 3567 mtr., która 
zdaniem ekspertów będzie najda- 
godniejsza. Kanada będzie po- 
siadała 24 proc. udziałów w no- 
wej linii lotniczej, która ma o- 
gromne znaczenie gospodarcze 


| 1 strategiczne. 


Dookola 


zatargu 


z metropolitą Sapiehą 


W związku z zatargiem z metro- 
politą Sap.ehą, krążą w Krakowie 
różne pogloski na temat dalszych 
lesów tej sprawy. 

Wediug jednej z pogłosek pew- 
na część radnych z Klubu sanacyj- 
nego ina na najbliższym posiedze- 
mu Rady miejskiej złożyć wniosek 
odebrania metropolicie Sapieże 0- 
bywatelstwa honorowego, którym 
go niedawno obdarzyła sanacyjna 
większość Rady lączn'e z klubem 
żydowskim, Wniosek ten podobno 
inspirują kola legionowe, które 
żywo zareagowały na czyn mefr, 
Sapiehy. Obecność prezydenta Ka 
plickiego na demonstracji legjoni- 
stów przeciwko metropolicie zda- 


je się potwierdzać tę pogłoskę. 
Druga pogioska opiewa, że mê- 
trepolia w najbliższym czasie ma 
zrezygnować ze swojego stanowi- 
ska į wstąpić do jednego z zako- 
nów, prawdopodobnie do Kame- 
dułów, których klasztor znajduje 
się na Bielanach obok Krakowa. 
Pogioskę tę wiążą z pobytem nun 
cjuszą Cortesi w Krakowie, który 
konierował z metropolitą. W ten 
sposób, jak zapewniają niektórzy, 
zatarg został by zlikwidowany, do 


b.|czego dąży zarówno Rząd, jak i 


Watykan. 

Pogłoski te notujemy z obowlą- 
zku dziennikarskiego, nie biorąc 
za nie żadnej adpowiedzialności 


Prowokacja przemysłowców 


wywołała zaburzenia w Nowym Jorku 


Decyzja dyrekcji zakładów 
„Works Progress Administration“ 
w N. Jorku zwolnienia ze wzglę 
dów oszczędnościowych części ro 
botników wywolała w Nowym 
Jorku szereg maniiestacyj prote- 
stacyjnych. Rząd powziął szereg 
zarządzeń zaradczych, oceniając 
krok kierownictwa zakładów jaka 
niefortunne i zbył kosztowne po- 
sunięcie, które w dodatku zwięk 
sza bezrobocie. W samym No- 


nionych było 160 tys. robotników. 
Zwolnienie od wtorku 12 tys, lu- 
dzi z pracy spowodowało pował- 
ne zamiesezki, Setki nowych beze 
robotnych urządzite demonstrację 
przed dyrekcją zakładów, a część 
zpośród manifestantów usilowa= 
ła okupować gmach dyrekcji, W 
czasie zajść i bójęk, jakie przy 
tym wynikły, odnioslo rany trzy 
osoby. Aresztowano okało 130 
sób. Lokal dyrekcji przedsiębiar: 


fabrykant chciał wyrzucić na bruk bez żadnego powodu ludzi pra- 
cujących u niego 15 lat. W dodattku fabrykant odmówii wypiacenia 
szewcom należnego odszkodowania. 

Strajk miał przebieg zupełnie spokojny. Pertraktacje w Inspekcji 
Pracy nie dały żadnego rezultatu z powodu nieustępliwego stanowi- 
Inspektor Pracy przyznał jednak na konterencji, 


temello, które wojska nieprzyja- |że pracownicy mają stuprocentową rację. Tymczasem w piątek 


cielskie opuściły, 


pozostawiejąc | policja usunęła siłą strajkujących ze 


sklepów. Chcielibyśmy wie- 


licznych zabitych na placu boju. [dzieć czy wyrzucania ludzi na bruk po Tó-latach pracy należy na- 
Powstańcy w walkach tych wzięli | prawdę do funkcji policji, mimo, że spokój nic został zakłócony a In- 


da niewoli wielu jeńców. 


spekcja pracy stanęła nawet po stronie robolników. 


wym Jorku w zakładach „Works | stwa jest częściowo zniszczony. 
Progress Administration" zatrud- | 


101 aktów oskarżenia 


otrzymał jeden działacz Si. Lujowego 


Dr. Adam Mamak, jeden z czołowych działaczy Stronnictwa Lu- 
dowego w pow. limanowski (woj. kruxowskię), miał do tej pory 1UL 
aktów askarżenia 'natury polityczi.ej oraz porządkowej. 


Międzynarodówki Zawoś 


w Warszawie 


tygodia 
międzynarodowej 


Tow. Z, Żuławski w artykule 
m m. 1 daje ocenę zasadniczą 
prac i zadań Międzynarodówki 
Zawodowej, której _ kierownict- 
wo obradować będrie od dzisiaj 
w Warszawie. Urzędowy organ 
Międzynarodówki — „Biuletyn“ 
streszcza w artykule wstępnym 
plen prac na sesji warszawskiej 
Zamieszczamy ten artykuł w 
tłumaczeniu dosłownym. 

Red 


Jest to pierwszy wypadek, że 
posiedzenie Rady Generalnej Mię: 
dzynarodówki Zawodowej adbę- 
dzie się w stolicy Polski. Decy- 
zja o przyjęciu zaproszenia %% 
szych polskich towarzyszów do 
Warszawy ma symboliczny cha- 
rakler: podkreśla ona znaczenię, 
jakie w naprężonej sytuacji euro" 
pejskiej przypada w udziałe pań- 
stwam wschodnio - europejskim. 
Podkreśla także znaczenie, jakie 
cały międzynarodowy ruch zawo- 
dowy przypisuje zawodowemu, 
społecznemu i gospodarczemu roz 
wojowi w krajach wschodnio-euro 
pejskich. Decyzja ta umożliwia 
także związkom zawodowym na 
"Wschodzie Europy i w basenie 
Dunaju wzięcie większego udzia- 
łu w obradach, anlżeli wtedy, gdy 
obrady toczyły się na Zachodzie. 


Tegoroczne posiedzenie Rady 
Generalnej, na którym prezydium 
i sekrelariał złożą sprawozdanie 
z działalności za ostatnle 12 mie: 
slęcy, nabiera szczególnej wagi 
już przez sam ten fakt ,że cho- 
dz| o okres, obfiłujący w zdarze- 
nia nietylko natury gospodarczej 
ł społecznej „oraz wynikające z 
mich konsekwencje dla ruchu za. 
wodowego, ale także o okres, któ: 
ry zapeiniły wypadki w Hiszpa- 
nii, których skutki mają history- 
czną doniosłość. 

Jak wladomo, w kilka dnł po 
zakończeniu kongresu Międzyna- 
radówki Zawodowej w Londynie 
w 1936 r. znalazla się Hiszpania 
w ogniu wojny domowej; ta woj- 
na wkrótce jednomyślnie uznana 
została za pierwsze krwawe star- 
cie o międzynarodowym zasięgu 
z faszyzmem. Prawie rok cały 
bronili stę bohatersko nast hlsz- 
pańscy towarzysze składając nie- 
słychane ofiary z krwi į mienia, 


by obronić swą Republikę przed 
faszyzmem. Nie raz akty prowo 
kacji i barbarzyństwa stosowane 
przez Rządy Hitlera i Mussalinte 
go groziły podpaleniem pokoju 
europejskiego. 

Siły międzynarodowe ruchu ro- 
botniczego, a przede wszystkim 
siły związków zawodowych, zo 
stały w najwyższym stopniu na- 
pięte, by z jednej strony przyjść 
z pomocą hiszpańskim towarzy 
szom w ich ciężkiej walce, z dru- 
giej zaś strony, by poruszyć i 0- 
żywić „kunktatorską politykę” 
państw demokratycznych. Że to 
się udala I — jak w sprawozda- 
niu z działalności sekretariatu pa 
włedziano — „państwom  faszy- 
stowskim przeszkodzono w opa- 
nowaniu Hiszpanił i w rozbiciu 
wału demokracji } wolności, które 
go sytuacja geograficzna stałaby 
się kluczowym stanowiskiem wy 
mierzonym w europejskie demo- 
kracje — to w dużej mierze jest 
do zawdzięczenia czujności i ak- 
tywności międzynarodowego rtu- 
chu zawodowego. 

Dła właściwej oceny ofiarności 
| solidarności klasy robotniczej 
wystarczy wskazać, że akcja 
zbiórkowa Międzynarodowega 
Funduszu Solidarności dla Hisz- 
panii, do końca kwietnia r. b 
dała prawie 12 milionów franków. 

Położenie w Hiszpanii oraz ak- 
cja pomocnicza Mlędzynarodówek 
zawodowej i socjalistycznej są 
głównymi punktami porządku 
dzlennego obrad warszawskich. 
Sprawozdawcą będzie sekretarz 
generalny Międzynarodówki Za- 
woadowej tow. W. Schevenels. 

Pomimo trudności i słabości. 
jakie zechowały politykę europej- 
ską, ponieważ demokracje tylka 
bardzo powoli decydowały się na 
przeciwstawienie pogróżkom | 
bluffom faszystów świadomej 
swych celów woli czynu „a także 
pomimo niepewnaści, która właś 
s, = ostatnich tygodniach zacią- 
żyła nad losami Hiszpanii — po 
mimo tego wszystklego ostatnie 
miesiące uwieńczone zostały du- 
żymi sukcesami w ruchu zawodo 
wym. 

Międzynarodówka Zawodowa 
ubiegły rok może uważać za rak 
niezwykłego wzmocnienia się, 
przede wszystkim przez rozmach, 
jali wziął francuski 
dowy. Również w W. Brytanii i 
krajach 
członków w związkach zawoada- 
wych urosła. Mało jest lat w ska- 
li międzynarodowej, 


zać się tak wielkimi sukcesami 


M) społecznymi „jak w roku 1936/7. 
r Wystarczy wspomnieć jibe e 45. 
v PHOSA godzinnym tygodniu piè we 
Francji, Belgii i in. krajach, jak 


również o sprawie płatnych urlo- 
|pów „o postępie w dziedzinie pra 
wodawstwa pracy i t. d. 

Pomimo dużych 


ruch zawo- 


skandynawskich liczba 


w których 
związki zawodowe mogly wyka- 


sukcesów w 
skali narodowej w dziedzinie 40- 


godzinnega 
skali 


pracy, w 
zagad- 
nienie to nie zostało zado- 
walająco załatwione. Sprawa ta 
znajduje się również na porządku 
dziennynm posiedzenia Rady Ge- 
neralnej i po wstępnym zrefero- 
waniu przez tow. Mertensa dojść 
mka do rozstrzygającej dyskusji. 
Stanowisko delegatów robotni. 
czych na świeżo zakończonej 
25-ej Międzynarodowej konferen. 
cji Pracy w Genewie wskazuje 
na to, że międzynarodowy ruch 
zawodowy zdecydowany jest wy* 
tężyć wszystkie siły dla osiągnię 
cia ogólnej konwencji o 40-godz. 
tygodniu pracy. Przy dotychcza- 
sowej metodzie zawierania kon 
wencji w poszczególnych gaię: 
ziach przemysłu osiągnięto zgoła 
niezadowalające wyniki i oka. 
zało się, że ta procedura wyma- 
gać będzie długich lat, zanim o: 
siągnie się wynik, który będzie 
możliwy do przyjęcia. 

Dalszym  doniosłym punkter. 
porządku dziennego jest akcja 
antywojenna i akcja przeciwko 
jaszyzmowi, która w tym roku 
rozpatrywana będzie z punktu 
widzenia zagadnienia kontroli nad 
przemysłem zbrojeniowym, jakc 
wstępu do rozbrojenia. Referować 
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będzie tow. Jouhaux. Międzynaro: 
dówka Zawodowa zagadnieniu te 
mu poświęci specjalną uwagę na 
przyszłych zjazdach na podsta. 
wie wniosków, przedłożonych 

Egzekutywie. Problem kontrol: 
stanawi klucz do owocnej akcji 
za rozbrojeniem, 

Od ostatniego kongresu Mię: 
dzynarodówki Zawodowej w Lon 
dynie poczyniła postępy sprawa 
przyciągnięcia krajowych organi. 
zacyj zawodowych pozostających 
jeszcze poza Międzynarodówką, 
a przede wszystkim central za- 
morskich. Po przystąpieniu w 
1936 r. do Międzynarodówki cen- 
tral zawodowych w Norwegii i 
Meksyku, nastąpiły ściślejsze sto. 
sunki z Międzynarodówką orga 
nizacji zawodowych na Nowej 
Zelandii, w Australil, Północnej 
Ameryce, Islandii, Japonii, Chile, 
Brazylii i Cejlonu, W Warszawie 
będą też omówione sprawy ulat- 
wienia zamorskim  organlzacjom 
zawodowym przystąpienia do Mię 
dzynarodówki. 

Ten pobieżny szkic wskazuje, [ak 
doniosłe są tegoroczne obrady. 
Będą one punktem wyjścia dla 
odnowionej, wzmocnionej aktyw. 
mości. Głównym zagadnieniem bę 
dzie okazanie w nadchodzącym 
roku dalszego poparcia Hlszpan!! 
oraz opanowanie grozy wybuchu 
wojny. Obok tego celowe są dai- 


$è podboje na polu polity- 
ki gospodarczej, by osiągnięcia 
ostatnich lat zagwarantować w 
skali międzynarodowej, myśł o 
planowej gospodarce zbliżyć dc 
realizacji. 

Jest to jedyny skuteczny śro- 
dek zapobieżenia powtórzeniu się 
ostrych form światowego kryzysu 
gospodarczego. 
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Historia Bilbao 


Bilbao, stolica Basków, zdoby- 
ta obecnie przez powsłańców, za 
stało założone w 1300 r. przez 
księcia biskajskiego Liego Lopez 
Haro. Jakkolwiek przez przeciąg 
plęciu wleków była Bilbao spo 
kojnym, handlowym miastem, nie 
błorącym udziału w żadnych wo- 
jennych  awanturach, królowa 
Izabela Hiszpańska nadała mu 
przydomek „Niezwyciężanego 
miasta" — ciudad invicta. Dopie- 
ro KIX w. zaczyna poniekąd u- 
sprawledliwiać ten przedwcześnie 
nadany mu przydomek: 

W 1808 r. Francuzi 
miasto, następnie 
wojen domowych w latach 1833, 
35, 36 Bilbao staje się widownią 
walk zaciekłych. Oblegają miasto 


pusłoszą 


zaś podczas 


w odległości 12 km, od morskiega 
brzegu, otoczone plęknymi góra- 
mi. Port Bilbao znajduje się u uj- 
ścia rzekł, stanowłąc doskonały 
schron dla statków. Przez Bilbao 
przewija się około 4,000 statków 
rocznie. Mieszkańców liczy miasto 
przeszło 100 tysięcy rozsiadłych 
po obu brzegach rzeki Nervion, 
tj. w starym i nowym mieście, pa 
łączonym ze sobą 5 mostami. Bil 
bao jest centrum przemysłu żelaz 
nego; kopalnie żelaza Somor- 
rostro, ciągnące się na przestrze- 
ni 24 kim, niedałeko stolicy Bas- 
ków eksploatowane silę przez ka. 
pitały belgijskie, francuskie | an- 
gielskie, 0 


EEEE PACZKA 


karliśc, pragnąc je zdobyć za 

wszelką cenę, jednakże Bilbao SAMOLOTEM 
broni się z niespotykaną gdzie- E 

indziej zawzlętością. Analogiczna wszędzie 


historia powtarza się w roku 1873. 
Bilbao leży nad rzeką Nervion 


blisko 


Noa sprawa gpołotzna 


Na marginesie ostatnich wydarzeń 


Głośne wystąpienie ks. metropo- 
lity Sapiehy znów postawiła na pa 
rządku dziennym sprawę kleryka- 
lizmu w Polsce. Uprzytomniło wie 
lu wszystkie nłebezpieczeństwa 
starannie organizowanej klerykal- 
nej afensywy w Polsce. Jednym z 
najciekawszych problemów Jest 
stosunek kleru | klerykalizmu da 
sprawy społecznej. 

W ostatnich paru dziesiątkach 
lat, zwłaszcza w latach najostat- 
niejszych kler był zmuszony coraz 
poważniej zastanawiać się nad za- 
gadnienlem społecznym. Przed woj 
ną, przed ostatnim! wielkimi ru- 
chami społecznymi, przed silnym 
rozwojem socjalizmu kler w ogóle 
na problem socjalny uwagi nle 
zwracał. Dopiero pod presją ruchu 
socjalistycznego był zmuszony nim 
się zająć. Jednym z objawów te- 
go zajęcia się była np. głośna en- 
cyklika „Rerum Novarum“ z 1891; 
stol zresztą naogół na kapitalisty- 
cznym stanowisku, 


Niektórzy publicyści klerykalni— 
przeważnie ci mniej rozgamięci — 
obrażają stę, gdy Im się mówi, że 
to pod presją socjalistów kier 
zwrócił uwagę na problem spole- 
czny, Ale oto weżmy do ręki moc- 
no reakcyjny jezuicki „Przegląd 
Powszechny“. W ostatnim nume- 
rze ks. Kosibowicz zastanawia się 
nad kwestlą socjalną. Pisze: 


„Nie chcemy bynajmniej prze. 
czyć, ża socjalizm przeprowadził 
w Świema cały szereg postulatów 
słasmych oraz sprawiedliwych, — 
które idą po linii apołecznej ideo- 
logii kościoła, Pójdziemy nawet da- 
lej i przyzmamy lojalnie, 12 socja- 
Hm wpłynęł w charakterze silne. 
go bodźca na rozwój i ewolucję 
spolerne) doktryny kapitalizmu". 


Te słowa warto sobie zapamię- 
taé, Bez nacisku ze strony robo- 
tnłezego ruchu socjalatycznega, 
bez wpływu ze strony ideologii so- 
cjallstycznej nie byłoby poprostu 
nawet tych — bardza skromnych 
najczęściej — postulatów społe- 
ćznych, które stawła kler. Idźmy 
dalej: jeszcze dziś, gdyby ten na- 
cisk ustał, te „postulaty“ szybko 
by powiędły. Stałyhy się glosem 
na puszczy. 

Głębsi pisarze chrześcijańscy, 
naprawdę rozumiejący i odczuwa- 
jący kałastrofalną mlzerię socjal- 
ną naszych czasów, widzą to do- 
brze. Boli ich — jak np. Marltalna 
— ta nieszczerość względem pro- 
blemu nędzy, wyzysku, hezrobo- 
ciał f. d. A wszak chrześcijań- 
stwo jest religią socialną! wszak 


glos! piękną naukę miłości bliźnie | .. 


go! Skąd ła sprzeczność, ten roz- 
dźwięk? Boll ta takich naprawdę 
szczerych i głębokich chrześcijan, 
jak Bierdiajew. Nie tak dawno u- 
kazała się po francusku jego cle- 
kawa praca „Przeznaczenie czło- 
wleka" (dlaczego dotychczas nle 
przetłumaczona? bo antyfaszysto- 
wska?). Obecnie zaś w „Roju“ u- 
kazala się inna ciekawa praca te- 
goż Bierdlajewa „Problem komu- 
mizmu”. Naturalnie, Bierdlajew jest 
gwałłownym, płomiennym antyko 


| NAITANSZA SZKOŁA SAMOCH 


rzędowe chrześcijaństwo zanłed- 
balo problem socjalny. Ileż gory- 
czy w tej książce! Walka z komu- 
nizmem, powiada, — oczywlściel 
Ale czy podobna zwalczać komu- 
nizm, broniąc kapitalizmu? „Cokol 
wiek bądź będzie — pisze — przy- 
szłość należy do mas robotniczych 
do ludu pracy, jest ta fakt nleuni- 
kniony i słuszny”. Bierdiajew chce 
z chrześcijanina wykrzesać — 
czyn, wielki czyn społeczny. 


Tak więc stol sprawa. Kler dod 
piero pod naciskiem socjalizmu 
zrozumiał doniosłe znaczenie pro- 
blemu społecznego. Czy Istnieją 
obecnie prądy w tym obozie kato- 
liekim, które naprawdę poważnie 
stawlają na porządku dziennym 
sprawę przebudowy społecznej? 
Sądzę, że tak; Świadectwem ch- 
clażby Maritain. Ale są to prądy, 
leszcze nikłe, często chwiejne w, 
taktyce 1 programie; zresztą naj- 
częściej zwalczane przez prawieę 
klerykalną, przez większość, 


Wróćmy na chwilę raz jeszcze 
do cytowanego ks. Kosibowicza. 
W lutym b. r. francuski katolield 
tygodnik „Sept“ ogłosił artykuł - 
wywiad z Biumem na temat stosun 
ku rządu ludowego do katolików; 
Blum oświadczył, że jego zdaniem 
demokracja i idea przebudowy, 
społecznej doskonale mogą ist- 
nieć w duszy katolika wraz ze 
szczerą wiarą. Ten artykuł wywo- 
łał ogromną dyskusję. Dominikań« 
skie „Vie Intellectuelle“ poparła t- 
niejatywę  „Sept." (Arcybiskup 
Verdier — jak wiadomo — bardzo 
przychylnie ustosunkował się do 
rządu Bluma). Jezuickie „Etudes“ 
atoli potępiły „Sept“. Otóż nasz 
ks. Kosibowicz gwałtownie zwal- 
eza inicjatywę „Sept“, dowodząc, 
że socjaliści nie są bojownikami 
prawdztwej wolności (7) i że 
wszelka współpraca socjalna ka- 
tolików z socjalistami szybko by 
się zamieniła na współpracę czy 
sto socjalistyczną. Może tylka cza, 
sami w konkretnych sprawach mo- 
żliwą jest taka współpraca. Km. 
Kosihbowicz potępla stanowisko 
„Sept“ | ostrzega przed „niebez- 
piecznymi padszeptami'. 


Oto jak reakcja klerykalna zwał 
cza wszelkle światlejsze opinie, wy, 
chodzące nb. z własnego katolc- 
kiego obozu. Jeśli nie wolna współ 
działać z partiami radykalnymi I 
socjalistycznymi, więc jak, czy- 
Imi rękami mają być realizowane 
postulaty przebudowy społecznej? 
1 Jakim prawem ks. Kosibowicz wl 
dzi w hiszpańskich wypadkach 
„ekspiację” za niewykonanie spo- 
łecznych wskazań Kościoła? Wła- 
śnie w Hiszpan! zbrakła tych 
wskazań, kler sprzymierzył się z 
feudalizmem, z reakcją. 

Czy to nie powinna być groźną 
przestrogą? 

K. CZAPIŃSKI. 
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Nowa powieść 
Leona Kruczkowskiego 


„Sidła”* — Warszawa, Gebethner 
i Walif, 1037; str. 416. 

Od powieści historycznej, od 
spraw przeszłości związanych z 
dolę — czy niedolę raczej—chłop 
ekg, przeszedł Leon Kruczkowski 
do aktualności najżywszej, pul- 
sem spraw najpowszechniej zna- 
nych bijącej. Takie przejścia, ta- 
ki przeskok, powiedziałbym, — 
pie zawsze wypada zwyci ;sko. 
Odmienność materiału narzuca i 
odmienność metod twórczych; 
wysokie kwalifikacje twórcy pa- 
wieści historycznych mogą zawieść 
w zetknięcin z współczesnością, ul 
ho też — usodwrót — jej znako- 
mity malarz i piewca zgubi się 
nieraz hezradnie wśród  akcesa- 
riów historii, wypuści z rak jej 
istotne wątki, rzeczy błahe po- 
miesza z wielkimi, Kruczkowskie- 
snu nie grożą te niebozpieczeń. 
atwa: zmysł społeczny, znajomość 
analizy socjologicznej — to jest 
pion jego pisarstwa, który waka- 


zuje właściwy kierunek i wśród 
sprzecznych pozornie — a zawsze 
ciągłych — nartów wydarzeń nie 
pozwala stracić orientacji, 

„Poezja — pisał Norwid w li- 
ście do Bohdana Zaleskiega — 
która znpomina, że ona coś robić 
powinna, zapomina przez to sa- 
mo o zdrowej estetyce... jest pe- 
wna proporcja utylitarności, która 
jest warunkiem piękna“... Odno- 
si się to, oczywiście, nie tylka do 
poezji w jej wąskim, lirycznym 
zakresie. Epika czy dramat mu. 
szą mieć również w sobie owe ziar 
no zdrowej „utylitarności*, które 
nadaje dziełu sens, smak i zna. 
czenie, ko... rwnje od ryctiej za- 
głady, wyznacza określoną rolę w 
zespole fenomenów artystycznych 
danej epoki. 

Nowa powieść Kruczkowskiego 
powslała z grantu społeczno-go- 
spodarczych procesów  współcze. 
aności i jest wyrazem męskiego, 
stanowczego i rzeczowego do tych 


procesów stosunku. Plechanow żą j z kolei jako tako sensownego by- 
dał od krytyki, aby „tłumaczyła | tu, Bogdalski traci kontakt z rze- |łę — skupiła się przede wszyat: 
język sztuki na język socjologii”, |czywistym życiem, dręczy się po- |kim uwaga amtora, który — by 


ahy szukała „równoważnika 
cjalogicznego danego dzieła lite- 
rackiego*, Kruczkowski jako 
twórca odwraca tę manę formu- 
łę: on — język socjologii prze- | 
kłada na język sztuki, a hezład- 
nym i rozproszonym zjawiekom 
soejalogiemym nadaje  kaztałt 
zwięzłej i dosadnej kompozycji 
Fiterackiej, 

„Sidła* — ta poezja całkiem nie 
zwykła w piśmiennictwie polskim, 
W dawnym — takie pozycje oh- 
jektywnie w ogóle istnieć nie mo- 
gły, w nowym — takich pozycyj 
przeważnie tworzyć nie chciano. 
Protagonista powieści, hezrohotny 
buchalter — Henryk Bogdalski 


nie ma poprzedników w naszym 
pówieściopisarstwie, choć zape 


20- 


Na Bogdalskim — to zrozumia- 


czuciem własnej niepotrzeknofci uwypnklić i używotnić postać „bo 


nieproduktywności, schodzi stoP-| hatera naszych czasów“ — wpro- 
niowa na grząskie manowce mo: | wadził w tok powieści azereg dy- 
ralne i — wreszcie — zamyka | susyj ideologicznych, tworzących 
jałową gorzkość tej egzystencji | jej podłoże myślowe i komentarz 
zbrodnią — kezmyśłną i nikomu | do nie heroicznych działań tego 
nie potrzebną. Dzieje Bogdal |hohatera. Żona Bogdalskiego — 
skiega — ta dzieje całej klasy |sympatyczna i rozsądna Janka o- 
Bogdalskich, wyrzuconych milio- | gz gublakator ich — dr. Rudny, 
nami poza nawias ludzkiego ist- | żywy i czujący sympatyk socjaliz- 
nienia dzisiaj, w dobie „jednego | mu — to postacie niepozbawione, 
z najokrutniejszych rozdziałów | mimo swej wyrazistości, pewnego 
historii“, Tacy Bogdalscy są naj. | konwencjonalizimu, ale potrzebne 
dostępniejszą klientelą wszelakich | tu, a nawet :tiezbędne, dla całości 
„shawczych”* totalirmów, które |namierzonego planu. Nie o ta 
wstrząsają raz po raz óŚwintem |chodzi, że Bogdalski przegrywa 
wiaśnie potwornością zbrodni, hez | również na terenie małżeńskim i 
myelnych i niepotrzebnych. Prze. | że Janka — jak to odrazu przewi- 
paść moralna, w którą stacza się | dywać można — rzuci się w ra- 
Bogdalski jest nie tylko jego oso: | miona Rudnego. Wartość i sena 


wne licznych będzie miał następ- 
ców. Jest to typ nawskraź dzisiej: 
Szy, reprezentatywny i powie- 
działbym — symboliczny. Stre- 
szczą on w sobie i kondensuje całą 
tragedię współczesnej „inteligen- 
cji pracującej", a nawet szerzej 


bisiym losem; to stwierdzenie i|„Sideł* tkwią nie w fabularnym 
przestroga pad adrezem wszyat-* jej montażu, zle zupełnie gdzie 
kich Bogdnlekiemu podobnych, |indziej. Zamiarem autora było 
którzy — jak ślopcy — błękają | zilustrować przykładem „samo- 
się w chaotyczności dzisiejszego | dzielnego gospodarstwa domowe- 
świata, niczego nie rozumiejąc, | go“ Bogdalskich istotę dziejącyc'. 
niczego nie widząc i nie pragnąc |się spraw i przebiegów ogólnych. 


— „warstw pośrednich*, Wytrę- |nawet prawdziwie zmiany, ulgi i | Chodziło o wykazanie poglądowe 


cony przez fatalność gospodarczą ' wyzwolenia, 


i dokładne, jak to konkretność 


drobnych i prywatnych kwestyjek 
zahacza 4 razęhia o rozpędową 
kola wielkich motorów  dziejo- 
wych, jak to koleje czysta osobi- 
ste, szczególiki najzupełniej ine 
tymme i domowe stają się — 
wbrew pozorom — nieadłączną 
funkcją bmczących po szerokim 
świecie burz, katastrof z niepoko- 
jów socjalnych. Znany bohater 
molierowski nie wiedział, żo mó- 
wi prozą; Bogdalskiemu ani mẹ 
śniło, że jest aktorem i uczeatni- 
kiem historycznego dramatu — 
kontentował się biedak rolą wi- 
dza i ofiary. 

Zamiar, o którym wyżej, prze- 
prowadził Kruczkowski konsek- 


wentnie, roznmnie, z talentem, 
swadą i szlachetnym uporem. Nie 
ma tu łatwizn agiłacyjnych, nie 
ma frazeologicznych  jaskrawości 
— jest zato ówiadoma myśl i 
świadomy wysiłek twórczy, awy- 
cięski w stosunku do czytelnika. 
I już choćby dłatego nie miejsce 
tu na zdawkowe komplementy. 


Bolesław Dudziński. 


ama 


Międzynarodówki wobec Hiszpanii 


Ogłoszone przez nas uchwały 
Międzyn. Socjalistycznej i Za- 
wodowej w sprawie Hiszpanii 
sławowią zwrot w polityce obu 
Międzynarodówek w tej spra- 


wie. 

Dotychczas Międzynarodów 
ki były wprawdzie przeciwne 
4. zw. nieinterwencji, domaga- 
ły się dla Rządu hiszpańskiego 
prawa nabywania broni, kry- 
tycznie ocemały t. zw. kontro- 
lẹ granie hiszpańskich, ale, li- 
eząo się z istniejącym stanem 
rzeczy, żądały, by nieinterwen 
cja nie była oszustwem, lecz 
istotną nieinterwancją, by za- 
kazu wysyłania ochotników 
przestrzegano po abu wojują- 
cych stronach, by kontrola wy 
hrzeży nia stała sią blokadą 
Hiszpanii ludowej. 

Doświadczenia ostatnich ty- 
godni, zwłaszcza prowokacje 
niemieckie na morzu i bombar 
dowanie Almerii, przekonały 
ostatecznie, jak złudne są waze! 
kie nadzieje na jakąś nieutra|- 
ność Niemiec i Włoch; zrozu- 
miano nareszcie, że strona wo- 
fująca — a taką stroną ną prze- 
cież Niemcy I Włochy — nie 
może być jednocześnie neutral- 


na. 

I Międzynarodówki naresz- 
ala porzuciły dotychczasową 
taktykę tolerowania fikcji nie- 
interwencji. Uchwała ich do- 
maga się od Ligi Narodów, by 
w zgodzie z paktem Ligi dopo- 
mogła Rządowi hiszpańskiemu 
do odzyskania niezawisłości po 
litycznej i terytorialnej kraju; 
uchwała żąda dalej, by umożłi- 
wiona Rządowi nabywania bro 
ni i usunięto korsarstwo, upra 
wiane na Morzu ARIE 
na ooraz większą skalą z 
łaszystów hiszpańskich. Yra- 
azcia uchwała w imię solidar- 
ności OJ en iada 
wciągnięcie wszystkich organi- 
zach mależących do Między- 
narodówek, do akoji na rzecz 
Hiszpanii ludowej. 

Uchwały ta, jak widać, po- 
rzucają nareszcia taren landyń- 
skiago „komitetu nieinterwen- 
efi" 1 przenoszą sprawą Hisz- 

na jedyny właściwy grunt, 

jest Liga Narodów, ca 

powinno było nastąpić adrazu 

pa wybuchu rokoszu i czego 

polska prasa socjalistyczna do- 

magała się od początku wojny 
Mmszpańskiej. 

Uchwały paryskie nastąpiły 
z inicjatywy hiszpańskiego ru- 
chu socjalistycznego i zawoda- 
wego. W ten sposób osiągnię- 
to całkowitą zgodność poglądów 
ma akcją w sprawie hiszpań- 
skiej między ruchem robotni 
czym Hiszpanii i ruchem 
dzynarodowymi zgodności tej 
dotąd nie było i być me mogło 
dopóty, póki tolerowano lo 
dyński komitet i uważano nie- 
jaka mniejsze zło, 


METAMORPHOSA 
USUWA PIEGI, ZMARSZCZKI 
WAGRY I INNE WADY CERY 


Na podkreślenie zasługuje 
też fakt, że angielsk: ruch ro- 
botniczy ‚który mimo wszystko 
acz niechętnie — popierał 
politykę „nieinterwencyjną” 
Rządu angielskiego, pierwazy 
opowiedział się bez zastrze- 
żeń na rzecz propozycji hisz 
pańskich, 

Ruch robatniczy w skali mię- 
dzynarodowej znalazł tedy wia 
ściwą drogę w sprawie hisz- 
pańskiej, Nie trzeba się łudzić, 
by ta była droga łatwa, by rzą- 
dy Anglii d Francji zaniechały 


dotychczasowej polityki „nie- 
interwencyjnej, Ale uchwały 
Międzynarodówki znajdą  głę- 
boki oddźwięk wśród najszer- 
szych mas ludowych całego 
świata, uchwały te zdobędą so- 
bie opinię krajów demokraty- 
cznych i jeżeli za słowami u- 
chwał pójdą energiczne czyny 
— jak to zapowiadają Między- 
narodówki — sprawa Hiszpanii 
ludowej moża przybrać obrót 
pomyślny. 
Oby tak się stało! 
(imb.) 


Str. 
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Władze republikańskia zmuszo- 
ne były zarządzić absolumą ewa- 
kuację Bilbao, wojsko republkań 
skle opuściło miasto. Baskowie, 
odcięcj od pozostałej Hiszpani! — 
walczyli przez blizko trzy miesą- 
ce nie tylko przeciwko wojsku 
zdradzieckich generałów, ale, 
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Francja—pionierka postępu społecznego 


Wywiad z tow. Leonem Jouhaux, przewódcą Gen. Konfederacji Pracy 


(W) Tow. Laon Jouhaux, zna. 
komity przywódca potężnej orga. 
nizacji robotników francuskich, C. 
G, T. (Confédération Góngrala da 
Txavall), Genaralnej Konfederacji 
Pracy jest również jedną z najwy- 
bitniejstych osobistośni międzyna. 
rodowego ruchu zawodowego. 

Ta jego rola rarysowuje s4 w 
Dani na tla ohrad wnrzrawskich,. 
Śledzi bacznie ich przehiag, Od 
czasu do czasu zahiera głos i rmca 
garóć uwag, która chwilami — 
gdy aliniej akcentnja niektóre zda- 
nia — dają niejako pojęcie o 
wspaniałym jego talenaig kraso- 
mówczym, 

Korzystając u chwili wolnego 
eam, prosimy go e parę uwag dla 
Ozytalniców „Robotnika“, 

Tow. Jouhaux godzi sig chętnie, ' 
a jego odpowiedzi na nasza pyta. 
mia są treściwa, swięsłe i jaane, 
Uważając, że to najbardziej 

zainteresuje robotników polskich 
zapytujemy, jakie są z punktu wi- 
dzenia zytnacH robotników franc 
skich następstwa wiefkich rełorm 
spolecznych, rwłaszcza skrócenia 
czasu pracy. 

—Reformy społeczne—mówii tów. 
Jowhańx — pezyczyniy sią do 
bardza wydatnega podniesienia 
poziom bytu robotniczego. Przeda 
wszystkim — w związku z 40-go- 
drirmym tygodniem pracy — bez- 
robocie uległa ogromnej redukcji. 
Dość powiedzieć, że na terenie sa- 
mego tylka kolejnictwa zatnudnio- 
mo w związku ze skróceniem cza- 
su pracy (0.000 dodatkowych ro- 
hotników. Na terenie górmictwa 
bezrobocia niema zupełnie. 

W tym miejscu wtrącamy uwa- 
g$, że nasza prasa kapitallstyczna 
dowadziła, iż skrócenie czasu pra- 
cy wywołało poważne trudności 
gospodarcze we Francji. 
— Trudności? — powiada tow. 
Jouhaux — chyba tylko ze wzglę- 
du na konkurencję zagraniczną, 
wzmożoną przez wzrost kosztów 
produkcji we Francji, która stała 
się płonierką postępu spolecznego. 
Przeciw nasłępstwom tej konku- 
rencji zastosowano i stosować się 
bedzie odpowiednie środki ochron 
ne, 

Jak się przedstawia siła Gene- 
ralnej Konfederacji Pracy? — za- 
pytujemy z kolei, 

— 5 milionów członków. Jesteś. 
my jedyną reprezentacja prołetaria 
tu francuskiego, Związki „chrze- 
ścijańskie" mają nikłe wpływy. 

Następne pytanie dotyczy pla- 
nów przebudowy społecznej. 

— Plan C. G. T. zmierza do 
stworzenia systemu gospodarki 


Premier Kanady u Hitlera 


(Kor. własna). 


Londyn, 30 czerwca 1837. 

Szef Rządu kanadyjskiego Mac-' 
kenzie King jedyny z pośród kie- 
rowniczych mężów stanu domi- 
niów angielskich, którzy przybyli 
na koronację do Londynu, a nastę- 
pnle uczestniczyli w konferencji 
imperialnej, uważał za stosowne 
przed powrotem do swej ściślej- 
szej ojczyzny złożyć wlzytę w Her 
linłe. 

Mackenzie King został w Berli. 
nie przyjęty przez Hitlera i Goerin 
ga. Z Goeringiem widziano go ra. 
zem w operze państwowej. Jego 
rozmowa z Hitlerem miała trwać 
calą godzinę, 

Porozumiewanie się kanadyjs- 
kiego premiera z gościnnymi go- 
spodarzami w Berlinie nie powin- 


no nikogo dzwić. Przecież ten to 
premier na konferencji imperialnej 
jedyny wypowiedział się przeciw 
czynnej polityce ligowej Anglii o- 
raz za desinieressement Anglii w 
sprawach kontynentu europejskie- 
go! 

Jest rzeczą jasną, że niemiec- 
kim planom politycznym wyszło- 
by na dobre, gdyby angielska po- 
liłyką odpowiadała życzeniom ka. 
nadyjskiego premiera, w szczegól 
ności, jeśli chodzi o _ niemieckie 
plany na Wschodzie. 

Polityczne zapatrywania kana- 
dyjskiego premierą mają zwolen- 
ników w Rządzie angielskim, dla- 
tego wizyta berlińska p. Macken. 
zie Kinga ma swoisty posmak. 

Al Evans, 


planowej, kierowanej. Nle zamie- 
rzamy zetatyzować całego życia 
gospodarczego. Nacjonalizacji m. 
lec winny przemysły „Kłuczowe'j 


LEON JOUHAUX. 
kopalnie, źródła energii, metalurgia 
ciężka, trasport, a przede wszysi- 
kim kredyt, finanse, 

Pora tym — w ramach kiero. 
wanej gospodarki znajdzie się 
miejsce dta gospodarki wolnej. 

A jaka ma być rola wielkich ro- 
bót publicznych — pytamy. 

— Ogromna! — powiada tow. 
Jouhaux. — Plan nasz mówi o cał- 
kowitej przebudowia „uzbrojenia” 
gospodarczego (outillage). Są to 
roboty rzeczne, portowe, źródia 
energii, lotniska i t p. Fe urządze- 
nia są niezbędne same przez się. 
Poza tym będą mieć wield wpływ 
bezpośredni na stan zatrudnienia, 
jak również pośredni — przez o- 
żywienie gałęzi przemysłu, zwią- 
zanych z tymi robotami. Gdyby 
koniunktura uległa pogorszeniu, 
roboty należałoby wzmóc. W ra- 
zie wzmożenia procesu samorzut- 


WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI 
Niedawno odbył się w Gracu 
proces, w którym na ławie oskar- 
żonych zasiedli młodociani e0- 
cjaliści, którym zarzucano to tyl- 
ko, że prowadzili rohotę organi. 
zacyjną wśród młodzieży. 

Sad skazał jednego na 2 lata, 
drugiego na 8 miesięcy i wresz. 
cie trzeciego na 6 miesięcy cięż- 
kiego więzienia. 

Togo samego dnia i w tym sa- 
mym mieście rozpatrywano apra- 
wę 55 hitlerowców, oskarżonych 
o zorganizowanie nielegalnego 
oddziału SA na wzór niemiecki. 

Wyrokiem sądu 5 oskarżonych 
skazano na 3 miesiące więzienia, 
a 10 — na 10 tygodni. 

Za to samo przestępstwo, za 
które socjalistę skazuje się na 2 
lata ciężkiego więzienia, hitlera- 
wiec dostaje tylko 3 miesiące 
zwykłego więzienia. 

Taka jest ich sprawiedliwość! 

ICH OPIEKA SPOŁECZNA 

Za część pieniędzy, które za. 
kłady Siemensa w Wiedniu wyci- 
skają z mięśni i nerwów robotni- 
ków i pracowników, zarząd tego 
przedsiębiorstwa zbudował u- 
adrowisko dla „swoich“ rohotni- 
ków. 

Otwarcie tego uzdrowiska od- 
było się z wielką pompą. Prezy- 
dent Miklas udekorował p. von 
Siemensa wysokim orderem, mi- 
nister Reach i kardynał Innitzer 
sławili p. Siemensa jako wzoro- 
wego i uspołceznionego przedsię- 
hiorcę, a cała przekupna prasa 
rozpływała się w zachwytach nad 
obywatelskim czynem p. Siemen- 


— 


nej poprawy — roboty te uległyby 
osłabieniu. 

Stanowiłyby więc mietylko spo- 
sóh redukcji bezrobocia, ale po- 
nad ta — sposób regulowania pro 
cesów gospodarczych. 

Finansowo płany nasze są opar- 
to o nacjonalizację towarzystw u- 
bezpieczeniowych. 

Przechodzimy do spraw aktual- 
nych. Jakie jest stanowisko C. G. 
T. w stosunku do nowego Rządu 


|| premiera Chautempa? 


— Btarowłsko nasze jest stano- 
wiekiem współpracy, lecz zara- 
zem stanowiskiem współpracy 
czujnej, zwłaszcza jed chodzi o 
przestrzeganie uwzględniania 
przez Rząd postulatów robotni- 


Ruch zawodowy wszelkimi sila- 
mj starać się będzie o to, by nie 
pawtórzyła się sytuacja niemiec- 


~} ka z czasów Rządu Briininga, któ- 


ry innożliwił faszyzmowi wzmac- 
nienie się na silach } dojście do 


władzy. 

Na zakończenie — Jeszcze jedno 
pytanie. Jaka była rola wielkiej fl- 
nanslery w upadku Rządu Bluma? 

— Rząd Blume ustąpi w zwią- 
zku z sabotażem wielko - kapita- 
Ilstycznym. Nie chodzi o to, że sa- 
botaż ten godzi w Rząd Biuma 
Godził w kateresy kraju. W odpo- 
wiedzi na ape do współpracy 
nad podniesieniem gospodarczym 
kraju — wzmogła się iala ucieczki 
kapitałów spekulacyjnych. Ude- 
kła ich 40 miHardów franków. Na 
wy Rząd musi uporać się z tym 
sabotażem, jeśli ma rozwinąć po» 
zytywną działalność, jeśli ma się 
wogóle utrzymać. 

DJ 
s 

Kończymy rozmowę. Nasz roz- 

mówca prostuje swą potężną po- 


Ewakuacja Bilbao 


(Koresp. wł z Waleacji). 


jak ta została stwierdzone przez 
bezstronnych obserwatorów cu- 
dzoziemstich, także  orzeciwko 
wielkim armiom włoskiej i we 
mieckiej, która pomimo, lub = 
skutek „kontroli“, działały tutaj z 
całą swobodą. Jednakża Basko- 
wie nie dali jeszcze za wygraną, 
wycofali się jedynie z mlasta, a- 
by stworzyć nową linię obronną. 
Rząd republikański ogłosił wero- 
raj manifest da ludu, manifest a 
wielkiej powadze, | o którym mo- 
żemy śmiało twierdzić, 2e przeko 
nał wszystkich tych, którzy z roz 


paczą w sercu spoglądali na Bil. 
bao. Straszliwy jest los tego kra- 
lu I tego ludu bastijskiega, który 
tak ciężko pokutuje za Injalność 
swą, za prawdziwy swój chrześ- 
cłłanizm, za głęboki | szczery pa- 
triotyzm. Okropne jest dzieio znl- 
Szczenia, dokonane przez barba- 
rzyńskich krzewicieli „porządku", 
„religii* i „patriotyzmu“. 


Rząd republikański w swym ma 
niłeście do ludu hiszpańskiego 
zwraca uwagę na kilka faktów, 
których nle należy zapominać i 
zagranicą przy ocenie przebleu 
wydarzeń na północy Hiszpanii. 
Więc przede wszystkim lotnictwo 
republikańskie dało dowody swej 
waleczności pod Madrytem, w An 
daluzji, w Katalonil i w Aragonii 
ale na północy warunki geografi- 
czne umożliwiły lotnictwu wroga 
bezkarne wymordowywanie ludno 
ści, wobec którego wojsko było 
bezsiłne 


Ponadto, jakkolwiek Bilbao zo- 
stało ewakuowane, tząd republi- 
kański nle uważa, by było ono 
zwyciężone. Przeciwnie, wojsko 
republikańskie, które wycofało się 
w całkowitym porządku, nie pa- 
zosławiając wrogom ant amunl- 
ci, ani zapasów | umożliwiając 
ludności opuszczenłe mlasta pcd 
Jego obroną, dało raz jeszcze do- 
wady swej sprawności | męstwa, 
Pakt zaś, że wszyscy mieszkańcy 
Bilbao, a zatym 150.000 ludzi o- 
puściło ca do ostatniego mlasto, 
Jest dowodem niezbitym [ak vlel- 
ką jest nlenawiić tego ludu baskij 
sklego da faszyzmu. 

Rząd repubHkański zwraca u- 
wagę ludności, że wojsko ludowe 


tegłem zwycięstw nad Włoch. 
i Niemcami pod Guadalajarą na 
Jarama, zwraca uwagę, że po 
wa się ono naprzód, wypiera 
wroga w górach Sierry i na 
łudniu, że ofensywa szeregów 
publikańskich rozwija stę pat 
nie na froncie centralnym | 
Ale podkreśla przede wszy 
fakt, że wojsko to powstała, $s 
zdołano je zorganizować w sā 
mym toku wojny | że dzisiaj jest 
ono już doskonałym narzędziem 
wojny i rozporządza wszelkimi 
nowoczesnymi  udoskonałemiamił 
technicznymi. Wobec najelęższych 
nawet wydarzeń wojennych nie 
wolno nikomu zapominać a tym 
i wpadać w pesymizm... 


Pamiętamy tutaj wszyscy do- 
brze straszliwe wrażenie, jakie 
wywołało zajęcie przez Włochów, 
Malagi; był to cios, który ugo- 
dził w serce całego narodu hisz- 
pańskiego, zarazem jednak obit- 
dził go do nowej zażartej walki 
o spotęgowanie swych sił wojen- 
nych, stał się jednym z najsilniej- $ 
szych czynników powstania ©0* 
wej, potężnej armit ludowej. Ewa 
kuacja i zajęcie Bilbao nie jest 


tak strąszilwym ciosem, nie pada 
czarnym skrzydłem rozpaczy; 4 
jednak i ta zwycięstwo wroga— 
zwycięstwo bardzo względne, nie 
przyprawia Hiszpanów tylko © 
smutek, lecz odrazu wzbudza w 
nich reakcję raczej pomyślną dlą 
dalszego przebiegu wojny. Bilbao 
Baski]jczycy, stali się synonimem 
męczeństwą w imię wolności Í 
niepodległości kraju i wszystkie 
inne prowincje republikańskie 


Hiszpanii dążyć będą do podziel 
nia z haskijczykami prawa do sła! 
wy. Ci sami Hiszpanie, którzy 
rok temu jeszcze byli najbardziej 
pokojowym narodem, zmuszeni da; 
wolny przez imperlalizm taszys. 
towskł, nauczyli się nienawidzieć 
a nienawiść ła dodaje Im sił d 
Skansoldowania swych możliwa 
dd. Wobec nieszczęścia, któ 
spadło na baskijczyków, w Wali 
cH, w Barcelonie ustalą spory p 
tyjne; Rząd Hey dziś daleka 
cej sprzywłerzeńców, niż kiedi 
kolwiek, ba jednostki, partie, 
dykaty rozumieją, że tylka 
lutna jedność prowadzi ku 


zwy 


może slę poszczycić całym 87e- 
Wa 


WYKWINTNA BIELIZNA 


słać, żegna się z nami i wraca do 
przerwanej pracy. 


sa.  Renegat socjalistyczny Ot- 
mar Popp chwalił „czyn społecz. 
ny“ p. Siemensa jako dzieło „so- 
cjalnego wyrównania i opanowa- 
nia sprzeczności klasowych“. 

W wielu krajach, a także już 
w Polsce, niektórzy wielcy przed- 
siębiercy, rzucili się ostatnio na 
uszczęśliwianie zatrudnionych u 
nich robotników i pracowników, 
A więc np. słynny Krup z Essen 
wybudował dla swoich robotni- 
ków piękne domki, w których 
bardzo dobrze się mieszka. 

Ta metoda fabrykanckiej apie- 
ki społecznej ma jednak swoją 
bardzo njemną stronę. Mianowi- 
cie rohotnik, który traci u Krup- 
pa pracę, musi opuścić także 
mieszkanie, a więc staje się nie- 
tylko bezrohotnym, ale i bezdom- 
nym. Strach przed utratą miesz. 
kania zmusza robomików da go- 
dzenia się na wszelkie warunki 
dyktowane przez przedsiębiorcę. 

Podobnie dzieje się jnż u Sie- 
mensa, gdzie z uzdrowiska ka- 
rzystać będę robotnicy i praco- 
wnicy potulni i dohrze sprawu- 
jacy się. 

KTO PRZEMAWIA 
W IMIENIU ROBOTNIKÓW? 


Pod rządami  faszystowskimi 
i krypto - faszystowskimi każdy 
aprzedujny dezerter z obozu wal: 
ki, który przekonania t 
sprzedał za misę soczewicy; 
czelność zabierać głos w imi 
klasy robotniczej. 

Powyżej wspomnieliśmy 
marze Popp. Pad 
jest w Austril 
ry również m 


Warszawa, ul Wierzbowa 11 
(PL Teatralny) 


Pod rządami austriackich faszystów 


wiać w imieniu robotników. 

Austria nie jest pod tym wzglę- 
dem odosobniona i takich „przed 
stawicieli klasy robotniczej“ 
przez nią nie upoważnionych, 
dla których świat pracy żywi wy- 
łącznie pogardę, pełno dziś w 
Europie. 

„WALKA“ Z BITLERYZMEM 

O tym, jak odbywa się w Au- 
strii walka z propagandą hitle- 
ryzmu, dowodzą nie tylko niskie 
wyroki, na jakie sądy skazują 
agitatorów nasłanych przez Ber- 
lin, lecz cały szereg drobnych in- 
cydentów, które często zą może 
płodem czyjejś fantazji, świadczą 
jednak o nastrojach panujących 
w Anatrii. 

Niedawno odbył się w Wied- 
nia mecz pomiędzy drużyną 
przyhyłą z Niemiec, a drużyną 
miejscową. 

Policja otrzymała dyrektywy, 
hy nie dopuściła do żadnych pro- 
hitlerowskich manifestacyj. 

Mecz miał przebieg spokojny, 
ale gdy po meczu publiczność 
rozchodziła się tu i owdzie za- 
częły padać okrzyki „Heil Hi- 
iler“, gdzicindziej znowu au- 
striaccy hitlerowcy zaczęli śpie- 
wać hymn „Horst-Wesscl*. 

Policja rznciła się rozpraszać 


dw ntów. Jeden z poli- 


pa przechą 


cięstwu, a zwycięstwo nle jesi 


latwe. 

Ciekawe jest też, jak wobec © 
bojętności państw  demokratyczi 
nych dla tej katolickiej 1 demol 
krałycznej krainy basków, l 
hiszpański uczy się, że nie możną 
polegać w niczym na zagranicy 
że wobec coraz wyraźniej zarys 
wującej się wojny włosko - his 
pańskiej į niemiecko - hiszpa 
skiej, lud hiszpański nie wpad 
w rozpacz, lecz przeciwnie wz 
si się ku szczytom bohaterstwa 
wytrwale walczy w obronie swi 
niepodległości. 

Ofo są wrażenia z ulicy Wateń 
cji, oto są echa rozmów, wex 
chnień I okrzyków po ewaktta 
Bilbao, 


1 Do ACHA 
s 


Sód 
pm | 
z" 


ENEN 


UST 
si 


po 


I cyganie odczuwają 
szowinizm litewski 


Z humorystyki polityc| 


Jak donosi Ag. „Echo“, 
litewski nie uznał za możfi 
dzielenia pozwolenia «4 w 
delegacji Cyganów x Litwy 
lekcję króla  (cygańskieg 
Polsce, motywując powyżeź 
mowę tym, iż Litwa nie może 
znać moralnej ingerencji Cypis 
na obywatela Polski na cyganó 


Titewskich. 


w 


favas donosi z Madrytu: Na 
inku szosy, wiodącej do Estra- 
ry baterie rządowe ostrzeli- 
fy drugie linie powstańcze ce- 
utrudnienia przybycia posit- 

do wysuniętych placówek, 
fe z powodu coraz trudniejszej 
zaczęły po południu wy- 

ać się z linti umocnień. Na 
Mku Aravaca uderzenie po- 
hwstańców zostało odparte. Artyle- 
mia rządowa zmusiła do milczenia 
| baterie powstańcze, ostrzeliwują- 


a 


wan“, przywożąc trzech ofice- 
cerów, irzech podoficerów i 61 le- 
głonistów włoskich, rannych w 
Hiszpanii. Okręt zatrzymal się już 


BERLIN (PAT). Wróciły z mo- 
rza Śródziemnego do portu macie 
rzystego w Kilonii krążowniki 
Leipzig", „Koeln“ i „Karlsruhe“. 
Niezależnie od tego wróciły da 


BAJONNA (PAT). Na granicy 
francusko - hiszpańskiej doszło 
do incydentu na tle usunięcia przez 
powstańcze władze wojskowe ka- 
leni granicznych i zastąpienia 
ch przez hiszpańskie flagi monar- 
histyczne. Władze francuskie za. 
Padaly wyjaśnienia od powstań 
ców, którzy oświadczyli, że ka- 
lienie graniczne znajdowały się 
a terytorium Hiszpanii i że mieli 
ini wobec tego prawo usunąć je. 
Ze strony francuskich czynników 


ORAN (PAT). W dniu 23 b. m. 
nolot Air - France, zapewniający 
lą komunikację na linii Tuluza — 
anka, wiozący prócz pilota i 
Biotelegrafisty siedmiu pasażerów, 
tat zaatakowany w czasie przelo- 
nad morzem Śródziemnym przez 
lszpański rządowy samolot myśliw- 


Szezegóły ostrzeliwania są nastę- 
njące: 

Po opuszczeniu Alicante samo- 
pt Air - France skierował swóż 
w kierunku Oranu i o godz, 11,3 
chwili gdy znajdował się w odle- 
ści ok, 50 klm. od brzegów Hisz- 
nii na szerokości Kartageny, pl- 

zauważył na morzu płonący 
tet, Aby zdać sobie sprawę z sy- 


Żądanie 


Posłowie i senatorowie rozpo- 
ięli składanie podpisów na wnio- 
u o otwarciu sesji nadzwyczaj. 
j dla załatwienia sprawy samo. 


W dn. 28 b. r. w Ciechanowie 
strajk robotników budo- 
nych na tle głodowych płac 
ylko dwutygodniowej pracy 
miesiącu. Do strajku przystą- 
500 oaóh. 

dniu 30 czerwca b. r. dele- 
robotników, na czele z tow. 
kim, udała się do Staro- 
w Ciechanowie, konferencja 
sprowadziła jednak do zli- 


re 


ce stanowiska wojsk rządowych. 
Natarcie powstańców na stanowi- 
ska pod Argallanes zostało odpar- 
łe z ciężkimi stratami dla powstań 
ców. Ruchy wojsk powstańczych 
na odcinku Jarama zosłały sparali- 
żowane ogniem artylerii rządowej. 

W obszarze Grenady wojska rzą 
dowe posunęły się naprzód o 7 km. 
Jak zapewniają, wojska rządowe 
okrążyły m. Sierra de Cogollo od 
wschodu. 


-Żniwo zwycięstw włoskich 


uprzednio w porcie wojennym 
Gaeta, gdzie wyładowano ponad 
400 rannych. Znaczna część przy- 
byłych odnltosią rany juź w wal- 
kach a Guadalajarę w marcu r. b. 


Co się kryje za tym? 


portów macierzystych niemieckie 
torpedowce, należące do  fłotyli, 
które dotychczas pelniły służbę 
kontrolną na wodach hiszpań- 
skich. 


urzędowych wdrożono kroki celem 
zabezpieczenia turystów, znajdują 
cych się w górach, przed przykry- 
mi niespodziankami. 


SALAMANKA (PAT). Dwanaście 
samolotów rządowych bombardo- 
walo 1 lipca Sewilię. Bombardo- 
wanie pociągnęło za sobą liczne 
ofiary. 


tuacji, pilot miżył lot I w chwili 
gdy krążył nad palącym sią okrętem 
został ostrzeliwany z karabinu ma- 
szynowego przez hiszpański rządowy 
samolot myśliwski, 

Pilot bezzwłocznie skierował sii 
lot w kierunku Hiszpanii. Ścigany 
i ostrzeliwany ustawicznie, samolot 
wylądował w okolicy Los Alkaza- 
res, gdzie został otoczony przez mi- 
liejantów. Na protesty pilota fran- 
cuskiego oficer milicji wyjaśnił, że 
samolot był ostrzeliwany przez pilo- 
la sowieckiego, który nie umiał, roz- 
różnić samołotu Air - France, 

Samolot pasażerski adlecisł na- 
stępnie w dalszą podróż i bez prze- 
szkód wylądował wieczorem w Casa. 
blance z dwugodzinnym opóźnieniem. 


e zwołania 
esji nadzwyczajnej parlamentu 


walnego przeniesienia przez ks. 
metropoliłę Sapiehę szczątków Jó- 
zela Piłsudskiego. 


rajk robotników budowlanych 


w Ciechanowie 


kwidowania strajku, gdyż pod- 
wyżki płacy (15 gr. na dzień), ja- 
ką zaproponował pan starosta, 
delegacja nie przyjęła i robotni- 
cy postanowili prowadzić nawet 
strajk głodowy. 

Dotychczasowa  płąca dzienna 
wynosiła 2 zł, 40 gr.; robotnicy 
domagają się netto 2.80. 

Opinia społeczeństwa miejsco- 
wego jest po stronie rokotników. 


Pędrak skazany 
na dożywotnie wiszienie 


>< 


Ilyass, + 


Na frontach hiszpańskich | Faszyści brużdżą 


i działają na zwłokę 


LONDYN (PAT). Ag. Reutera 
donosi, że w brytyjskich kołach dy- 
plomatycznych wywołały pewne Toz- 
drażnienie wiadomości, pochodzące £ 
Berlina i Rzymu o rzekomym zamia- 
rze Niemiec i Włoch wypowiedzenia 
się przeciwko brytyjsko - freneuskie- 
mu projektowi, mającemu na celu 
wypelnienie luki, powstałej w mor- 
skiej kontroli Hiszpanii, Zdaniem 
tych kół Niemcy i Włochy mają za- 
miar zaproponować zupełne zanie- 
chunie wykonywania kontroli mor- 
skiej przy równoczesnym utrzymaniu 
kontroli nieinterweneji i przyznaniu 
zarówno powstańcom, jak i Rządowi 
= Walencji praw stron walczących. 

Rozwiązanie problemu, polegające 
a wykonywaniu kontroli granicy 
hiszpańsko - francuskiej przy rów- 


Ag. Havasa komunikuje: Komi- 
sja spraw zagranicznych Izby De- 
putowanych wysłuchała d. 1 lipca 
esposé min. Delbosa, który szcze- 
gółowo  zreferował wydarzenia 
hiszpańskie oraz scharakteryzował 
poszczególne elapy akcji dyploma. 
tycznej, podjętej na skutek ostal- 
nich incydentów, W swym exposé 
oraz w odpowiedziach, udziela- 
nych na zapyłania, minister z na- 
tiskieni podkreślił ścisłą solidar- 
ność Francji i Anglii w toczących 
się obecnie rokowaniach, dodając, 
iż oba państwa stoją niezachwia- 
6% na gruncie nieinterwencji 1 
skutecznej kontroli. Komisja je- 
dnogłośnie wyraziła ministrowi 
zaufanie. i 


Agencja Tass donosi: Central- 
ny Komitet Wykonawczy Z, S. R. 
R. i rada komisarzy ludowy ZSRR 
uchwaliły zaciągnięcie wewnętrz. 
nej pożyczki państwowej w wyso. 


„rank Bomet“ 


PARYŻ (PAT). Pierwszy dzień 
otwarcia giełdy paryskiej po 2-dnio- 
przymusowej bezczynności, jak 
również pierwsze notowania nowego 
„franka elastycznego”, określonego 
młazwą „frank Ronneta" wykazały, 
ie francuskie koła giełdowe jeszcze 
nie porzuciły zachowywanej dotych- 
emu rezerwy. Notowanie franka na 
poziomie 128,91 do 129,05 za f. szt, o- 
44 26,06 za dolara przy jednoczesne? 
proporcjonalnej zwyże: wszystkich 
innych walut, wykazuje deprecjację 
waluty francuskiej w stosunku do 
ostatnich notowań oficjalnych z po- 


Str. 4 


noczesnym zaniechaniu kontroli mit 
skiej, uważane jest w Londynie za 
częściowe i niedostatecme. Równocze 
Śnia podkreśla się fakt, że W. Bry- 
tania nie cofa się przed wielkimi 
Kosztami, z którymi będzie połęczo- 
ne wykonywanie kontroli u wybrze- 
ży Hiszpanii, Gotowość przyjęcia 
neutralnych obserwatorów na pokład 
brytyjskich okrętów uważana tu jest 
za absolutną gwarancję bezstronno- 
ści. Panuje tu również ogólne prze- 
konanie, że w razie nieprzyjęcia na 
dzisiejszym posiedzeniu komitetu nie- 
interwencji propozycji wypełnienia 


luki kontroli morskiej, W. Brytania 
1 Francja potzynią zastrzeżenia co do 
swego przyszlego stosunku da cało- 
kształtu nieinterwencji w Hiszpanii. 


Co oświadczył min. Delbos 


Szereg deputowanych powołał 
się na artykuł „Popolo d'Italia", 
przypisywany Mussoliniemu, I za- 
pytywał, co Francja zamierza u- 
czynić w razle kontynuowania opa 
ru przez Niemcy i Włochy. Mint. 
ster odpowiedział z naciskiem, że 
Anglia i Francja są zdecydowane 
energicznie bronić zasad nielnter- 
wencji i kontroll | d. 2 lipca po- 
dejmą w tej sprawe  energlczną 
akję. Gdyby zaś Nlemcy i Włochy 
nie zmieniły stanowiska, Francja 
i Anglla ponownie rozpatrzą calo- 
kszłalł zagadnienia. Francja nag 
dal będzie sprawowała kontrolę na 
granicy Pirenejskiej, nawet w wy. 
padku ustania kontroll na granicy 
portugalskiej. 


Pożyczka na zbrojenie Sowietów 


kości 4 miliardów rubli, przezna- 
czonej na wzmocnienie obronności 
ZSRR. Termin pożyczki jest 20-let 
ni, a odsetki wynoszą 4 proc. 
rocznie, 


I picida paryska 


niedziałku (1111,5 za f. szt, i 22,42 © 
dolara) w wysokości 14 proc. 

Poważna zwyżka rent i akcyj prze 
mysłowych zarówno francuskich jak 
i międzynarodowych daleka była je- 
dnak od masowej haussy z września 
ub. r., t. j. okresu przed dewaluacją 
franka. Giełda paryska zachowała 
tymczasem pewną rezerwą w ocenie 
sytuacji, mimo, że paryski syndykat 
agentur giełdowych zniósł wszelkie 
ograniczenia w tranzakejach gotów- 
kowych. Trzeba zaznaczyć, iż czwart- 
kowa tranzakcje giełdowe odbywały 
się w całkowitym spokoju, 


Nie było akcesu 


Od Związku Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej R. P. otrzymaliś- 
my następujące świadczenie: 

W Nr. 179 „Gońca Warszawskie- 
go” z dn. 80.VI.37 w notatce „Tego 
należało oczekiwać" zarnieszczono wid 
domość 
Miodzieży Demokratycznej „uznał de 
klarację płk. Koca”. Informacja ta 


Na Wybrzeżu Helskim, wprost 
Z00, w odległości 500 mtr. od 
mostu kolejowego, obozuje już 
ad 6-cin tygodni 31-letnia Henry- 
ka Pietkiewiczowa z czworgiem 
dzieci: 2-letnia Anną, 5-letnim 
Bogusławem, 9-letnią Danutą i 
Ti-letnim Jerzym.  Pietkiewiczo- 
wa rodem z Warszawy, przywę- 
drowała pieszo ze Złoczowa do 
Warszawy, będąc w drodze pól- 
tora miesiąca. Przyszła w pa- 
sznkiwaniu pracy i ratowania 
dzieci od głodu, gdyż mąż porzu- 
cił ją w Złoczowie, 

Pietkiewiczowa w 1923/24 r. 
pracowała w charakterze ekspe- 
tki i buchalterki w sklepie 
ul. Leszno 108, następnie w 
introligatorniach w War- 
„ Nieszczęśliwa matka, po 
ciu do Warszawy zwróciła 
dach nad głową do 


jakoby  Zwięzek ma | 


jest z gruntu fałszywa. Władze Z. P. 
M. D. R, P., a więc ani Rada Na- 
czelna, ani też Zarząd Główny Związ 
ku — żadnych aprobujących = 
tej mierze — uchwał nie podejmo- 


wały 
Za Zarząd Gł. Z. M. P, D. 
(—) podpis 


Matka z 4-giem dzieci 
w jamie nad Wisłą 


rackiego 18), lecz tam po spraw- 
dzeniu dokumentów okazało się, 
iż P. wobec niechecności przez 
4 lata w Warszawie nie posiada 
uprawnień do opieki przez mia- 
sto, 

Los nieszczęśliwej matki 4 
czworgiem dzieci, znajdnjących 
się w nędzy, w jamie ziemnej, 
przykrytej deskami i przysypa- 
nymi piaskiem jest rozpaczliwy. 
Głodne dzieci płaczą, prosząc o 
pożywienie. Pietkiewiczowa, na- 
domiar złego jest atakowana 
przez grasujących nad Wisłą a- 


oryszków. W ciągu dnia nie- 
szczęśliwa matka udaje się na 
miasto w poszukiwaniu pracy, 


której niestc*y znaleźć nie może. 
Przypuszczać należy, że nieszczę- 
Jiwa rodziną zaopiekuje się 
Wydział Opieki Społecznej Ko- 
misariatu Rządu, gdyż w przeci- 


sterytarialnego 
tołecznej (Pie- 


= 


wnym razie zginie ona z wycień- 
czenia i braku dachu nad głową. 


„Zwyczajny: incy 


PARYŻ (PAT). Ag. Havasa do- 
nosi, że w ciągu ubiegiej nocy zo- 
stai wezwany ambasador Japonii 
Szigemitzu do komisariatu spraw 
zagranicznych, gdzie doręczono mu 
energiczny protest przeciwko 0- 
strzeliwaniu przez japońskie sity 
zhrojne w dn. 29 ub. m, kanonie- 
rek sowieckich w pobliżu wyspy 
Sennufa, polożonej na pograniczu! 
między ZSRR a Mandżukuo. Rów- 
nacześnie ambasador Szigernitzu | 


Niem. Biura Inform. komuniku- 
je: „Pastor kościoła wyznaniowe- 
go (Bekeantniskirche) _Niemoeller 
został aresztowany przez tajną po 
licję państwową w Berlin-Dahlem, 
został odprowadzony da sędziego, 
który wydal rozkaz ares- 
towania. Pastor Niemoeller od 
dluższego czasu podczas nabo- 
żeństw, kazań i przemówień znie- 
ważał kierownicze osoblstości pań 
stwowe i ruch narodowo - „SOcja- 
fistyczny”, a także rozpowszech. 
nial fałszywe twierdzenia na temat 
zarządzeń władz. Czynił ta celem 
siania niepokoju wśród ludności, 
którą nawoływał do huntu prze- 
ciwko prawu i zarządzeniom pań. 
stwa. Jego ośwladczenia były sta- 
le przyfaczane przez pratę zagra- 


Król Karol Il 


wrócił da Rumunii 


Wczoraj o godz. 21 m. 37 król 
Karol żegnany przez towarzyszącą 
mu świłę polską na stacji zai 


nicznej Śniatyn, opuścił granice 
Polski. 


dent pograniczny 


zinżyłt protest przeciwko przeby- 
waniu w tej strefie okrętów s30- 
wieckich. Ambasador Szigemilzu 
przebywał w komisariacie dla 
spraw zagranicznych od północy 
do godziny 3-ej rano. W Sówiec- 
kich kołach politycznych panuje 
przekonanie, że jakolwiek ostatnie 
zajście jest poważne, to nie wykra 
cza ono jednak poza ramy zwy- 
czajnych incydentów  pogranicz- 
nych. 


Aresztowanie pastora Niemoellera 


niczną wrogo usposobiong wobec 
Nlemiec". 

(Pastor Niemoeller padczna wojny 
dowodził łodzią podwodnę, która za- 
topiła wiele statków i okrętów na 
morzu Śródziemnym, Po wojnie n- 
kończył studia teologiczne i w m. 
1931 objął parafię w Dahlem. Ryl 
jednym z najbardziej populamych 
pastorów t. zw. kościoła wyznanio- 
wego, zaś ostatnio zdecydowanie wy- 
stępował przeciwko reżimowi narodo- 
wa - „Socjalistycznemu” w Rzeszy). 


Katastrofa samochodowa 


Wczoraj] w Grzybnie (pów. brod- 
nicki) ulegl katastrofie samochód oan 
bowy, kierowany przez właściciela 
p. Bohdana Stypińakiego. P, Stypiń- 
ski wraz z Żoną Iramą j szoferem 
powracał z Juraty do Warszawy. 
W Grzybnie przy wymijaniu nie 
prawidłowo jadącego rowerzysty sā- 
mochód nagle zarzucił i uderzył w 
przydrożne drzewo, Wskutek kata- 
strofy p, Stypiński doznał złamania 
podudzia, zgniecenia klatki piersło- 
wej | okaleczenia twarzy, żona jega 
i szofer doznali lżejszych obrażeń, 
małżonków Stypińskich umieszczono 
w szpitalu powiatowym w Brodnicy. 


wW adomości sportowe 


SYTUACJA W. WYŚCIGU 
KOLARSKIM DOKOŁA POLSKI, 
Wezoraj odbył mią 6-ty z kolei e- 
tep wyścigu kolarskiego dokoła Pol- 
ski. Trasa prowadziła z Kalisza do 


Poznania i wynomła 165 klm, Dosko | ża. 


nale warunki terenowe wykazały dal 
sza poprawę formy zawodników za- 
granicznych, którzy okazali się tów- 
norzędnymi przeciwnikami, 

Na stadion Sokoła w Poznaniu wpa 
dają wszyscy zawodnicy razem. Zwy 
cięża na finiszu o jedną długość ro- 
weru Wiśniewski przed Węgrem E- 
lesem, Czas zwycięscy 6:04:24 sek. 

Po 6-ciu etapach w klasyfikacji o- 
gólnej, indywidualnej prowadzi na- 
dal Napierała z czasem 27:08:14 — 
przed Wasilewskim 27:09;20,6 oraz 
Urbaniakiem 27:25:08,2. 

Drużynowa prowadzi Polska 4-cia 
— 54:31:43,4 przed Polską 1-szą 
54:38:10, Polską 2-gą 54:34:24,6, 
Polską 4-tą 55:24:56, Węgrami 
57:19:21,2 i Rumunamj 57:48:05,2. 


DZIś ZAWODY KOLARSKIE NA 
DYNASACH. 
Dziś, w piątek.o godz. 20-ej na Dy 


nasach odbędą się zawody kolarskie. 
Udział wezmą czoławi zawodnicy 


stołeczni z Frączkowskim,  Włodas- |- 


czykiem, Szpalerskim, Fajgem, Ja- 
nocińskim, Stahlem i t, d. na czele. 


Tenis 


CRAMM I BUDGE W FINALE 
WIMBLEDONU. 


W Londynie odbyły sie półfinały 
tenisowe mistrzostw Świata. 

Budge jek oczekiwana pokonał Par 
kera - Pajkowskiego 2:6, 6:4, 6:4, 
8:1, valka była bardzo zacięta. Jak- 
kolwiek przewaga Budge była wi- 
doczna, to jednak Parker swoją pię- 
kną grą zdobył powszechne uznanie. 
Koła tenisowe Londynu przepowiada- 
ja Parkerowi wspaniałą przyszłość i 
twierdzą, ,że niedlugo będzie on naj- 
większą gwiazdą tenisową świata. 

W drugim mnółfinałe jedyny pozo- 
stały w turnieju anglik Austin usiło- 
wał za wszelką cenę pokonać niem- 
ca Oramma i dostać się do finału. 
Był on zresztą dopingowany silnie 
przez 15-tysięczny tłum, 

Pierwsze dwa sety wygrał Nie- 
miec; pierwszego po bardzo zacięt 
walce 8:6, drugiego nieco 


łatwi 
|. W trzecim secie Austin stawiał 


ej 
8 
tak zacięty opór, że set ten trwał 
przeszło godzinę. Ostatecznia wygrał 
Anglik w stosunku 14:12, zmęczyło 
go to jednak tak bardzo, że w następ 
nym secie nie był już w stanie sta- 
wiać Crammowi należytego oporn_i 
oddał seta, a zarazem mecz 1:6. Da 
finału staną zatym Amerykanin Bud 
ge i Niemiec Cramm, 


NOWE ZWYCIĘSTWO 
JĘDRZEJOWSKIEJ. 

W środę Jędrzejowska grała jedy- 

nie w grze mieszanej wraz ze swoim 

partnerem amerykaninem Mako. Pa- 


parę sawedzko - angielaką śehzna- 
der — Sandera 4:6, 8:0, 611, kwa- 


fikując się da ówieróinen 
MISTRZOSTWA TENISOWE 
POLSKIEGO WYBRZEŻA. ' 


Zakończony został w Gdyni doroczny 
zmrniej tenisowy o mistrzastwa wybree- 


W finale gry pojedynczej panów Bo- 
janowski (Tormi) zwyciężył Taraiewi: 
cza (Warszawa) w stasnnkn 6:1, 6:0, 
6:2. 

W grze pojedyncz.; pań Nenmandw: 
ra zwyciężyła Fryszczynową (Toruń) w 
stosunku 9:7, 6:3. 

W grze podwójnej panów Hojanow- 
i Ścheunert pokonali parą Taranie 
wicz i Huskowski w stosunku 6:4, 6:2, 
1:5. 
W grze mieszanej Bojanowski — 
Fryszczynowa zwyciężyli parę Nanma- 
nówna — Scheunert w stnaunku 6:2, 6:4, 


BOKSERZY RUCHU 
POKONALI WISŁĘ. 
W środę wieczorem odhył się w 
kich Hajdukach mecz hokterski, w któ- 
rym Śląski Ruch pokonał krakowską 
Wisłę 11:3. 
RAN WRACA DO POLSKI 
Jak cię dowiedujemy, znany bakss 
Polski, Ran wraca w najbliższych dniach 
do Polski 13 lipca ma n wylądować w 
Gdyni. 


Różne wiadomości 
ZĘ | ree 


BUŁANOW MUSI ZREZYGNO. 
WAĆ Z PIŁKI NOŻNEJ. 

Znany piłkarz wareze skiej Polonii, 
Bułanow. po powainaj kontuzji na nie 
dzielnym meczu v Poznaniu, podda 
operceji lękolki lewej nogi 1 będzie 
uamsiał na zawsze zrezygnować m Czyne 
nego uprawiania piłki nożnej. 


LOSY DOLINY 
SZWAJCARSKIEJ. 


W Dolinie Szwajcarskiej odbyła sią 
walne zgromadzeni. Warsz, Tow, By: 
żwiarskiego, na którym obszerna spra- 
wozdar’ złożył karator WTŁ. dyr. We 
dołowski Zdeeydorann w abecnoich 
specjalnie zaproszonega rejenta Siene 
mickiego spisać akt rejenialny upownż 
niający da sprzedaży części terenu dla 
uregulowania zob iązuń i uskupienia 
nowego terenu pod budowę sztucznega 
lodawiska. Walne zgromadzenie dla wy 
boru władz WTE postanowiono odłożyć 
aż do «zama uregutowania skomplikowa 
nych spraw finan. owych towarzystwa. 


AMERYKANIN O POLSKIM NA- 

ZWISKU RZUCA 54.64 MTR. 
| MŁOTEM. 

Na ostatnich zawodach lekkoatletyce. 
nych w Nowym Yorku pierwsze miejsca 
w rzucie młotem zdobył młody zawad- 
nik nazwiskiem Folwarezny, który aai 
nsł doskonsły wynik 5464, wysnwi 
się na czoła tegorocznej elity am 
kańskiej. Folwarczny ma podohna w 
w fs” amerykańskiej drużyny lekko- 
alletycznej, która w sierpnin zawita da 


ra polsko - mmerrkańska pokonała 


Europy. 


A 


Od blisko 2-ch miesięcy prze- 
inysłowcy włóldenniczy nie kwa- 
pią się do zawarcia umowy zbio- 
rowej i udziełenia podwyżek, wy- 
suniętych przez Klasowy Związek 
włókienniczy. Odbyte 4 konferen 
cje nie dały żadnego pozytywne- 
go wyniku. Związek Przemysłow- 
ców stoj na nleprzejednanym sta- 
nowisku nieuwzględnienia żądań 
Związku. 


Firma Ch. Stein w Białej (fa- 
bryka sukna) wymówiła wszyst- 
kim tkaczom pracę za to, że do- 
magali się płacenia za urlop pie- 
niędzmi (firma chciała wypłacić 
towarem, wynoszącym blisko a 
połowę mniej]. 

Na odbytej konierencji w Insp. 
Pracy w Białej właściciel Ch. Stein 
Stanął na nieprzejednanym stano- 
wisku, twierdząc, że wolna mu 


Opłakany los 


Gmina zbiorowa Biała, do któ- 
rej. wchodzą gromady Komorowi- 
ce, Hałcnów, Kozy, Straconka i 
Miluiszowice, ma wójta, który na- 
zywa się Puchała, emerytowany 
oficer W, P. Bezrobotnych zareje- 
strowanych u p. wójła jest 164. 
Jak na tyle gromad podmiejskich 
gęsto zamieszkałych przez ludność 
pracującą, jest tych nleszczęśliw- 
ców nie wiele. Zdawałoby się, że 
164 bezrobotnych ejców rodzin p. 
wójt postara się zatrudnić, Istnie- 
je przecież Fundusz Pracy | moż- 
na by zaciągnąć pożyczkę, a także 
f dostać dołacje na zatrudnienie 

bezrobotnych. Pracy jest wiele, P. 

wójt jednak stol na stanowisku 

nlezaciągania pożyczek z Fundu- 
szu Pracy, jako uciążliwych dla 

Gminy. Dla pana tega wystarczy 
i mieć sztab urzędników gminnych 
a co go tam obchodzi nędza, lub 
potrzeby. Gminy 1 Gromad, 

Ježa "Test nędzą, 488% na ło 
poradzę: mam okólnik Urzędu 


Kronika bielsko- 


Baczność włókniarze Bielska-Białej 


bialska 


Wobec takiego stanu rzeczy 
wzywamy wszystkich włókniarzy 
do przygotowywania się do straj- 
ku, o którego dacie zostaniecie po 
wiadomieni przez delegatów oraz 
przez wielkie zgromadzenie włók. 
niarzy podane do wiadomości cd- 
dzielnymi ułotkami. 

Nie wolno nam ulec w słusznej 
walce a swoje prawa i płace. 


Solidarność zwycięża 


jest zwolnić | nle przyjąć robotni. 
ków. Wobec takiego stanowiska 
zorganizowani robotnicy przystą- 
pili do strajku „polskiego“. 

Po 4-ch dniach  solidarnega 
strajku właściciel podpisał umowę 
ze Związkiem, zobowiązując się 
da ponownego zatrudnienia tka- 
czy — | w rezultacie wszyscy pū- 
zostali nadal w pracy. 


bezrobotnych 


Wolewódzkiego i zatrudnię was, 
— a jak? 

Każdy bezrobotny, mający du- 
żą rodzinę na utrzymaniu otrzyma 
A dni pracy w miesiącu, średnią 
rodzinę 6 dni w miesiącu, a samot 
ny 4 dni. 

Praca trwać będzie 6 godzin 
dziennie, a- wynagrodzenie wynle- 
sie 2.25 zł, na dzień, Z kwoty tej 
strąca się 50 proc. na pobraną po- 
moc zimową, dalej na Ubezpieczał 
nie i t. p. tak że ojciec rodziny o. 
trzyma na rękę na cały miesiąc za 
8 dni pracy aż 7 zł. z groszami. 

Rozumiemy, że Urząd Woje- 
wódzki nie ma pieńiędzy dla gmin 
ale dlaczego gminy ze swych fun. 
duszów nie przychodzą z pomocą 
bezrobotnym. A odkąd to istnieje 


Dajcie nam .pracy j chleba póki 
nie jest zapóźnoł 


CESE ETE CE TT OZ A Z O R TZ 


Bozorcy nocni 


W Warszawie 


w szeregach związku klasowego! 


Dozorcy nocni w Warszawie, 
ztórzy należeli do Z. Z. Z. Zw. 
Bzacowników Samorządowych | 
Użyt. Puhl., zrozamieli, że Z.Z.Z. 
nie broni ah interesów w apo- 
sób należyty i że miejsce ich jest 


wi szeregach organizacji Klaso- 
wej: 
W osatoich REREN met 


czerwca zgłosili się do Związku 
Pracowników Komunalnych i In- 
stytucyj Użyteczności Publicznej 
w Polsce, Warecka 7, z prośbą o 
Pike ich do tej Organizacji, 
ohec przychylnej decyzji Za- 
zządu Głównego, przy Związku 
asowym powstał nowy oddział 
arszawa VIII (Dozorcy Nocni). 
«Pad opieką tow. Baryki odhy- 
się już kilka zebrań członków 


dają wyniki dadatnie, tak że « 
chwili obecnej Oddział Dozorrów 
Nocnych liczy zgórą 100 człon- 
ków i liczba ich powiększa się 
g le. 

Wybrany już został Zarząd 
tymczasowy w składzie tow. tow.: 
Franciszek Gąsiorowski, Ludwik 
Kociałkowski, Edward Zaczkow- 
ski, Stanisław Sawali i Wincenty 
Remhowski. 

Oddział  dozorców nocnych 
mieści się w lokalu Związku Pra- 
cowników Komunalnych i Inety- 
tucyj Użyteczności 
Warecka 7 m. 4, II p. 

Członkowie Zarządu przyjmu- 
ja codziennie od godz. 9 da 10 ra- 
no i oprócz tego w środę od godz. 
13 do lej. 


Publicznej, 


nowego Oddziału. Zehrania te 


_ Książka etnologa-socjalisty 


- Feliks Gross: „KOCZOWNIC- 
TWO. Studia nad nomadyzmem ı 
nad wpływem tegoż na społeczeń- 
stwo, ustrój i prawo. Warszawa 
1936. Wydawnictwo Kasy im. Mia. 
nowskiego — RÓW Popierania 
« Nauki. Str. XVI + 187. 

W nawale zagadnień praktycz- 
nych, w obliczu bezpośrednich 

| glózb i walk ruch robotniczy od- 
sunął się nieco od swych pięknych 
trddycyj pioniera nauk społecz. 
nych. Coraz trudniej jest prak 
tycznemu działaczowi zamknąć się 
w- badaniach naukowych, coraz 
rudniej kontynuować dzieło — je- 
ti ldzie o Polskę — Krzywickich, 
Abramowskich, Krauzów, 

A są to przecież rzeczy jakże 
ażne! Tu nie tylko chodzi o fakt, 
pe z badań naukowych, z pierw- 
szych kroków etnologii, z angiel 
iklej ekonomii, z niemieckiej tllo- 
zofii wykuł ruch „robotniczy. na. tle 
pizstych doświadczeń teorię swej 
ktyki, rozszerzając ją potem, 
zupełniając, korygując i plelę- 
nując pracą ewych najwybitniej- 


szych przedstawicieli. Tu już na- 
wet nie o to w pierwszym rzędzie 
idzie, że ruch robotniczy tak jest 
związany z poszukiwaniem praw- 
dy naukowej, jak duch z ciaiem. 
Ale uwzględnijmy atmosferę W 
rozważaniu zagadnień społecznych 
panoszy się rozpaczliwa piycizna, 
barbarzyńskie prostactwa, preten- 
sjonalne niedouctwo, Z smutnym 
podziwem patrzymy nieraz na po 
glądy i argumenty, wygłaszane z 
całą powagą i z siłą autorytetu, 
jaki daje władza polityczna lub 
stanowisko społeczne. Wyksział- 
cenie socjologiczne to być może 
zaleta, jakiej najbardziej brak po- 
litykom Polski współczesnej. So- 
lidnej podbudowy  etnologicznej * 
zaś brak naweł wykształconym 
skąd inąd socjologom. 

Tym bardzie] pocieszającym 
jest zjawiskiem, że właśnie z 
łona naszego ruchu «wychodzą 
ludzie „którzy nic rezygnując z 
aktywnego udziału w życiu spa- 
łeczno - politycznym, pogłębiają 
je swymi studlami naukowymi. Niz 


przymus odrabiania pomocy zima 
wej? 

Bezrobotni wołają głosem peł: 
nym żalu pad adresem władz: — 


= | Ulgi dla roiników, Wiadomości 


Str. 5 


poszkodowanych klęskami żywiołowymi 


Związek Izb i Organizacyj Rol. 
niczych R. P. zwrócił Min. Skar- 
bn nwagę na fakt, iż niektóre Iz- 
by Skarbowe odrzuemją podani 
rolników o ulgi z tytułu klęsk ż 
wiałowych w wypadku niepos 
dania przez rolników zaległości 
podatkowych. 

Wobec powyższego Związek 
zwrócił się do Min. Skerbn o wy- 


„Białe noce” 


Obecnie nad brzegami otwarte- 
go Bałtyku obserwować można 
ciekawe zjawisko, które porównać 
można do białych nocy. 


Ponieważ nad Bałtykiem pod łąj 


szerokością geograficzną nasto- 
necznienie jest dłuższe niż w głębi 
kraju, marze 


zachowuje z dnia | 


jaśnienie Tzhom, że nlgi z tytułu 
klęsk żywiołowych przysługują 
nie tylko w wypadku posiadania 
przez płatnika zaległości podat- 
kowych, ale również w przypad- 
kach, kiedy nie ma on żadnych 
zaległości. Ponadto Związek 
wnosi o anulowanie juž zapa- 
dłych decyzji odmownych w ana. 
logicznych wypadkach. 


na wybrzeżu 


pewien zapas światła, dlatego też 
na tłe nocy morze odcina się jasną 
zupełnie smugą od całego lądu, wy 
wałując nad brzegiem ciekawe zja 
wisko, jakby pozornej flourescen. 
cji a z tym i jasność ogólne oto- 
czenia, 


Zastrzeżenie stosowania turnusów 


wykluc:a wypowiedzenie 
Ważne orzeczenie Sądu Pracy w Krakowie 


Sąd Pracy w Krakowie pod 
przewodnictwem sędziego D-ra 
Matyja wydał ciekawe | ważne o- 
rzeczenie w sprawie ślusarza Wil- 
helma P. przeciw fabryce „Mars”. 

W zakładze tym zawartą zosta- 
ła umowa zbiorowa, w której za- 
strzeżona, że w razie konieczności 
redukcji załogi przysługuje firmie 
prawa stosowania turnusów. Mi- 
mo tego zastrzeżenia zwolniono 
robotnika W .P, 


Sprawa ta znalazła się na wo- 
kandzie Sądu Pracy w Krakowie 
— przy czym imieniem powoda 
adw, Dr. Feliks Gross zajął stano- 
wisko prawne, że zastrzeżenie sto 
sowania turnusu wyklucza wypo- 


wiedzenie pracy cały okres trwa- 
nia umowy, 

Sąd, pod przew. sędziego Dra 
Małyji, zajął analogiczne stano 
wisko prawne į przysądził robo- 
tnikowi powództwo aż do wyga- 
Śnięcia umowy zbiorowej, ti. za 
okres 5-ciq miesięcy. 


OGROMNY POŻAR W BIAŁEJ. (rzucił się na sąsiedztwo. Spaliło 


W Blałej przy ul. Lipniekiej, w 
fabryce sztucznej wełny  Zagór- 
sklego, powstał pożar dachu hali 
fabrycznej, w której znajdowały 
się większe zapasy wełny. 

Straż pożarna pa kilku godzi- 
nach akcji pożar  zlakalizowała. 
W czasie akcji ratowniczej został 
ranny i poparzony jeden strażnik, 
na którego spadła płanąca belka. 

Sterały wynoszą około 10.000 
złotych. 


a OSÓB ZAMORDOWANO 
SIEKIERĄ. 

We wsi Lucewicze woj. poles- 
kie nie ujęci zbrodniarze dokonali 
napadu na dom Abrama Sokołow 
skiego, właściciela sklepu #99- 
żywczego. Bandyci włamali 
w celach rabunkowych, spodzi 
wając się większej ilości pienię- 
dzy. Sklep i mieszkanie zdemold- 
wano i obrabowana, Gospodarza, 
oraz jego rodzinę, składającą się 
z 5 osób poćwłartowano w ohyd- 
ny sposób siekierą. Policja jest na 


tropie zbrodniarzy. 


PIORUNY ZABó JCAMI 
I PODPALACZAMI. 


W Oiśnicy, pow. leski, piorun 
uderzył w dom Józefa Szubelaka. 
Szubelak, oraz Michał Mularczyk, 
którzy znajdowali się w tym cza- 
sie w domu, zostali zabici, 

We wsi Blizny, pow. brzozaw- 
ski, zapalił się od uderzenia pio- 
runa dom Ign. Chęcia. Ogień prze- 


Głosy czytelników 


lrodnioi m robotach publicznych 


nie płacą podatku specjalnego 


My, robotnicy zatrudnieni jaka 
sezonowi na drodze  łącznikowej 
w Nowo . Wilejce, zarabiamy nie 


KOMUNIKAT 


WARSZAWA, UL. CZERWONEGO ERZYŻĄ 20 


BORMANOWA H., — Z. 8, S. R, w oczach kobiety 
BARLICKI N, — A, Dębski, Życie i działalność 1857 — 1935 


= 
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ENGELS F. — Pochodzenie rodziny, własności prywatnej | państwa 


wyd. II 


GROSS D. — Przejście z kryzysu do koniunktury 
MIEDZIŃSKĄ J. — Na niemiecklm francie prący 
Sowieckie państwo pracy 
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PUTEK J, — Pod brzemieniem starodawnego militaryzmu m 
TRZGIŃSKI W. — Z minionych dni Polski Podziemnej 1905—1918 2— 


WASILEWSKI L, — O drogę do socjalizmu i pokoju 
Książki wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności, plus 30 gr. 


—10 
> 


koszta przesyłki lub za zaliczeniem pocztowym, (Koszt od ł zł, do zì, 14.50). 
Prosimy wpłacać należności na konto P, K, 0. Nr. 1228. 
Na żądanie wysyłamy katalogi bezpłatnie. 


Ceny zniżone 


GROSMAN M. — Karol Marks, Powieść biograficzne 
RAUTSKY K, — Rewolucja pzoletariacka | jej program 
REMPNER H.A. — Z dziejów myśli socjalistycznej j 
KŁUSZYŃSKI H. — Regulacja urodzeń 1.50 
KROPOTKIN P. — Spólnictwo a socjalizm 

NIEDZIAŁKOWSKI M. — Teoria i praktyka 


wobec nowych zagadnień 


B= 
6— 
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socjalizmu 


PERL F., (Res) — Dzieje ruchu socjalistycznego w zabo- 


rze rosyjskim do powstanie P, P, S, 
WASILEWSKI L. — | LSB. + a ARONA ZDZ —m—m—"— dziejów P. P. S. 


dawno omówlono w „Robotniku“ 
pracę tow. Langego o problemie 
rachunku gospodarczego -w ustro 
ju socjalistycznym. Obecnie chele 
liśmy zwróclć uwagę naszych 
czytelników na ciekawą książkę 
tow. Feliksa Grossą, młodego, ale 
już wybitnego socjologa polskie 
go. znanego w naszych szeregach 
z intensywnej i pełnej Inwencj: 
pracy turowej. Ze względu na do- 
niosłość badań etnalogicznych dla 
teorii materializmu ekonomiczne- 
go, ze względu na pewną szczup- 
łość polskiej literatury w tym 
przedmiocie jak i też ze względu 
na obiektywne swe walory, książ 
ka tow. Grossa zasługuje niewąt- 
pliwię na wzmiankę nawet poza 
łamami prasy fachowej. 

Praca składa się z trzech czę 
ści, z których pierwsza poświęco 
na jest systematyce i typologu 
wędrówek „druga badaniu przy: 
czyn nomadyzmtu, trzecia, najbar 
dziej dla socjologa ciekawa, trak 
tuje o wpływie nomadyzmu na 
prawo ł ustrój polityczny ora: 
społeczny. Systematyka wędrówex 
jest bez wątpienia dużą zasługą 
autora. Poszczególne typy wędró 
wek zostały poklasyjikowane na 


1— 
—.10 sach skarbowych. 
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tle ogólnej analizy zjawiska ru 
chliwości człowleka | jego socja- 
logicznej roli. W tych ramach u- 
miejscowiony też został noma 
dyzm. Część druga i trzecia pra- 
cy stanowi niezmiernie interesu- 
jącą całość, bogatą w szczegóły 
i odznaczającą się przejrzystą i 
trzeźwą analizą przedmiotu. Bar 
dzo wielka erudycja i wyzyskanie 
olbrzymiej literatury pozwoliły 
autorow: na wyciąganie wnios: 
ków w oparciu o bogaty material 
faktyczny. Co zaś dotyczy wnio 
sków samych, to — jak pisze w 
przedmowie Bronisław Malinow- 
ski, znany antropolog i etnolog, 
profesor Uniwersytetu w Londy- 
nie — są one „trzeźwe i trafne, 
a więc pozbawione wszelkich ry- 
sów sensacyjności". 

Miarą wartości książki może 
być choćby fakt, że Malinowski 
domaga się przelłumaczenia jej 
na język angielski, język najbo 


gatszej i najgłębszej literatury 
etnologicznej. 

Pomijając szczegóły, jednej 
rzeczy nie może jednak marksi 


sta pominąć. Autor wiąże w za. 
sadzie koczownistwo i jego róż 
ne typy z przyczynami natury 


więcej jak da 110 zł. miesięcznie 
a mimo to potrącają nam podatek 
specjalny. 

Czyłaliśmy, że Min. Skarbu ze- 
zwoliło, aby robotnikom, zatrud- 
nienym na robotach publicznych, 
a zarabiającym poniżej 208 zł. 
miesięcznie podatku specjalnego, 
nie pofrącano, a zaległości z tego 
tytułu umarzano. 

Dlaczego więc jesteśmy krzyw- 
dzeni, mimo że zarabiamy tak ma 
ło? Czy zarządzenia z Warszawy 

nie dochodzą do Nowo Wilejki? 

Prosimy władze a wzięcie nas 
w obronę. 

Robotnicy z Nowa Wilejki, 


Koniec udręk 
zapalniczkowych 


Za kilka dni zostanie ogłoszone 
rozporządzenie o zniżce opłat od 
zapalniczek z 10 zł. na 1 zł. 

Osoby, posiadające w chwili o- 
gioszenia rozporządzenia, zapal- 
niczki na osobisty użytek, nleząa- 
patrzone w znaczek podatkowy, 
obowiązane będą w ciągu 3 mie- 
sięcznego terminu od ogłoszenia 
Liścić opłatę. Po tym terminie po- 
sigdanie zapalniczek  nłezgłoszo- 
nych będzie podlegała karze. 

Wybijanie znaczków  podatko- 
wych będzie uskuteczniane w Ka- 
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przyrodniczej, rozwijając na tym 
tle gospodarcze przesłanki celo- 
wej ruchtiwošci grup społecznych. 
Równocześnie jednak w wielu 
miejscach akcentuje bardzo silnie 
wpiyw właściwości ludzkich, nie. 
jaka przyrodzonych (indywidual 
nych lub grupowych). a 
człowiek jest częścią przyrody, w 

której żyje i w lej mierze nie 
wolno eliminowania wpływu jego 
cech na jego losy. Po pierwsze 
jednak cechy te można przyrod 
niczo zobiektyzować i skontrolo 
wać ich podstawy oraz uchwycić 
ich ewolucję pod wpływem czyn 
ników geograflczno - przyrodni. 
czych, Po wtóre, takie nawet ce: 
chy indywidualne i grupowe, jak 
energia, zdolności _ wynalazcze, 


talenty itd. zmieniają się, upa- 
dają lub potęgują pod wpływem 
dokonywującej się z racji współ 
działania ludzi z przyrodą w 0- 
parciu o zdobycze dotychczasowe - 
go rozwoju ewolucji techniczna 
gospodarczej. Wydaje się nam, 
że Gross w niedość silnym stop 
niu uwzględnił kwestię pierwszą, 
a prawie zupelnie pominął drugą. 
Właściwości ludzkie posiadają 
w ujęciu Grossa charakter raczej 


się 5 budynków, Szkody sięgają 
kilkanaście tysięcy. W Husnem 
Wyżnem, pow. turecki, zniszczył 
pożar 37 budynków mieszkalnych 
i gospodarczych. Straty wynoszą 
okolo 40.000 zł. W płomieniach 
zginęło kilka sztuk bydła. 
ŻE) 
Kaar radiowy 
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KONCERT SOLISTÓW 

W sobotę, dn, 3 lipca o godz. 16.30 
nadany zostanie na fali ogólnopol- 
skiej z Poznania — koncert solistów, 
Przed mikrofonem wystąpią: Sława 
Gogojewicz — mezzosopran, Maria 
Szrajberówna — skrzypca i Al. Kar 
jpecki — baryton. W programie na u- 
wagę zasługuje piękna serenada Lea 
Delibesa. 


Radio warszawskie 
SOBOTA, 3 lipea 


6.16 Pieśń, 6.18 Gimnastyka, 6.38 
Muz. (płyty). 7,00 Dzien. por. 710 
Muz. (płyty). 12.00 Hajnat, 12.03 Dr. 
południowy. 12,15 Pog. roln. 12,25 
Kone. popularny. 15,46 Wiad, gosp. 
18.00 Wesoła aud. dla młodz. 18,30 
Koncert solistów (z Poznania). 17.00 
Rewia operetek ( Krakowa). 17.50 
Jeżów i dolina Mrogi — pog. 18.00 
Nasz program, 14.10 Program na ju- 
tro. 18.15 Tanga argentyńskie (pły- 
ty), 18.50 Pog. akt. 19.00 Muzyka 
lekka (z Wilna). 19,40 Pog. akt. 19.50 
Wiad. sportowa. 20.00 Aud. dla Po- 
leków za granicą, 20.45 Dzien. więcz, 
20.55 Przegląd wydawn. rola. 21.08 
Chór revellersów. 21.35 Nowości poe- 
tyckie, 21.50 Wiązanka melodii Ralfa 
Bentzkiego, 22.56 Dzien. wiecz, 


WARSZAWA II; 13.00 Koncert roz 
zywkowy (płyty). 14.00 Parę infor- 
macj| i program, 1406 „Aida“ — o- 
pera Verdiego, W przerwie ok, godz, 
15.00 Życie kulturalne stolicy. 22,00 
Muz. lekka (płyty). 23,00 „Ach ła. 
dzie, ludzie” — skecz Henri Jeanao- 
na, Tłum. z frane, A. Bohdziewicz 
(wznowienie). 28.15 Muz. tan. (pły- 


ty). 
NIEDZIELA, 4 lipca 

8.00 Pieśń. 8.08 Dzien. por. 8,15 
Aud. dla wzi, 9.00 Regionalną tr. z 
Chełmna. 11.23 Fragment koncertu 
Pow-Wow w FlagstafŁArizona (tr. 
z Ameryki Północnej). 12.03 Hejnał, 
12.03 Par. muz, w ryk. Ork. Sym, 
P. R. pod dyr. G. Fitelberga! 18.00 
Przeglad kulturalny. 13,10 Koncert 
rozrywkowy. 14.40 Opow. dle dzieel 
starszych. 15.00 Aud. dla wsi. 16.00 
Kapela Ludowa F, Dzierżanowskies 
go. 17.00 „Czapiny” — obraz z wesa< 
la na G. Śląsku, 17.30 Reportaż z ży- 
cia, 18.00 Podwieczorek przy mikro- 
fonie (z Poznania]. 20.00 „W dniu 
święta Ameryki" (płyty). 20.20 Te. 
z Łodzi meczu piłkarskiego Polska — 
Rumunia. 20.35 Program, 20.40 Prza- 
gląd polityczny. 20.50 Dzien. więcz. 
21.00 Pod dachami Warszawy — We 
soła Syrena. Reż. An. Bohdziewicza. 
2140 Wiad. sportowe. 22.00 Ree. 
skzypcowy Sz. Goldberga 22.30 
Sześć pieśni Jensena w wyk. Jadwigi 
Hennert. 22.50 Dzien. wiecz. 

MOKOTÓW II: 15.00 Muzyka lek- 
ka. 16.00 Płyty. 16.58 Program, 22.00 
Wiad. spotrowa, 22.05 Muz. tan. (pły 
tyl- 
e 


PORADNIA 


Świadomego 
Macierzyństwa 


Imienla dr. med. 
J. Sudzińskiej-Tylickia| 


Leszno 23 m. 3 


Zapablegania ciąży, leczenie choróy 
kobiecych i bezpłodności, Poradb 
przedślubne 
Wtoręk, czwariek, sobota — 9—12 
Codziennie 5 — 8 


statyczny, nie zaś hisłorycznie dy- 
namiczny. Socjaloga - marksistę 
ujęcie takie razi, tym bardziej, że 
chodzi tu nie tyle o sam materiał 
etnologiczny, ile o jego metodo- 
logiczną a więc socjalogiczną 
„obróbkę“. Może w tych samych 
vodłach należy szukać przyczyn, 
dla których Gross za jedną z 
przesłanek przesiedleń ludzi uwa- 
ża wierzenia religijne, nie szuka- 
jąc głębszych podstaw powstania 
wiaśnie tego typu wierzeń. 


Sądzimy, że odrodzenie badań 
etnologicznych w kołach socjolo= 
gów - marksistów jest rzeczą na- 
der potrzebną. Wiele rzeczy w 
konstrukcji marksizmu trzeba zre 
widować i skorygować w oparciu 
o nowsze badania. Ekonomiści 


socjalistyczni ad tego nie uciekli, 
podnosząc tym tylko wałor nauk 
1 trwazych wielkich twórców ma- 
terializmu ekonomicznego, ] wśród 
etnologów nie brak socjalistów. 
Jest ich jednak ciągle za mało. 
Tym większą warłość posiadają 
studia naukowe tow. Grossa. 
ER 
=z |. 


Wzrost siły klasowych organi- 
zacyj zawodowych oraz P, P. S. 
w Krakowie, jakı zaznaczył się w 
ciągu ośtąlniego roku skierował 
atak zjednoczonej reakcji klery- 
kalno - endeckiej na feren krako- 
wski. 

Klerykali przy użyciu ogrom- 
nych środków finansowych, któ- 
rych im nigdy nie brak, usiłują 
stworzyć t. zw. „chrześcijańskie“ 
związki zawodowe, rozwijając nie 
colającą się przed niczem kampa- 
nię przeciwko ruchowi socjalisty- 
cznemu. Prasa  „Chrześcijańskie- 
go“ Frontu gospodarczego wprost 
nieprzytomnie napada na klasowe 
związki zawodowe i PPS., obrzu- 
cając działaczy socjalistycznych 
stekiem obelg, kalumnij i insynua- 
cyj. Dość przeczytać bodaj jeden 
artykuł takiego „Dzwonu niedziel- 
nego”, „Naszej Walki" lub „Ma- 
lego Dzienmka" aby sobie wyro- 
bić pogląd o poziomie i „ideolo- 
gji“ tej „chrześcijańskiej“ prasy. 

W sukurs tym poczynaniom i- 
dzie działalność „Akcjł katolickiej” 
która pod plaszczykiem szerzenia 
wiary i podnoszenia ducha kato- 
lickiego, uprawia agitację na 
wskroś polityczną, zmierzającą do 
utrwafenią potęgi kleru w spole- 
czeństwie. 


Walka o wpływy na odcinku ro | 


botniczym podyktowana jest wzglę 
dami na rosnące znaczenie klasy 
robotniczej w życiu społecznym 
oraz na coraz silniejszą dynami- 
kę ruchu robotniczego. 

Proces kształtowania się opinii 
robetniczej w kierunku zdecydowa 
nię radykalnym społecznie i poli- 
tycznie, znajduje oddźwięk wśród 
warstw pośrednich, inteligencji pra 
cującej, spauperyzowanego drob- 
nomieszczaństwa a szczególnie 
wśród masy chłopskiej. 

W tym pochodzie Sacjalizmu 
wybitny udział bierze Kraków i 
woj. Krakowskie „mające świetne 
tradycje walk robotniczych. 

żywioły burżuazyjne poczuły się 
zagrożone w stanie swojego posia- 
dania i dlatego, bez względu na 
zabarwienie polityczne, zjednoczy: 
ły się z klerem, — któremu wymy: 
kał się coraz bardziej rząd dusz — 
aby przeciwstawić się narastającej 
lali ludowej. 

Oczywiście, że ofensywę przeci- 
wko ruchowj robotniczemu ubrano 
w szumne hasta „obrony Ojczyz- 
ny przed zatewem wrogiej polsko- 
śeł żydo - komuny" i t. d. 

Przystąpiono zatem do tworze- 
nia „chrześcijańskich* związków 
zawodowych, pod patronatem księ- 
ży « pracodawców, którzy kierują 
ich działalnością. Jak w tych wa- 
runkach wygląda „akcja“ roboini- 
ków, którym przewodzą pracoda- 
wcy nie trudno odgadnąć. 

Mamy juz do zanotowania na 
gruncie krakowskim kilka przykła- 
dów praktycznego zastosowania 
„thrześcijańskiego" solidaryzmu 
społecznego. 

W przemyśle obuwianym w 
grupie I cechu szewców pracoda- 
wcy obniżyli zarobki robotników, 
którzy dali się uwieść „chrześcijań 
skim“ solidarystom lub w obawie 
przed utratą pracy musieli wstą- 
pić dg chrześcijańskiego związku. 

W przemyśle piekarskim „chrze 
ścijański" związek, kierowany 
przez imajstrów, podpisał umowę, 
przekreślającą niemal wszystkie 
zdobycze robotników piekarskich. 
Dopiero energiczna walka strajko- 
wa robotników zorganizowanych 
w klasowym związku zdołała uni- 
cestwić tę haniebną umowę. 

W fabryce Piaseckiego ogniska 
chadeków zdalo się całkowicie. na 
laskę fabrykanta, pozostawiając 
jego ocenie przyznanie podwyżek 
a nawet w zdradzieckim zapamię- 
taniu oddala w jego ręce miano- 
wanie delegatów robotniczych. — 
Klasowy związek swoją zdecydo. 
waną postawą wywalczył korzyst 
ną umowę, którą pa tym chadecy 
usiłowali przedstawić, wbrew = 
czywistym faktom, jako swoją 
zdobycz. 

Jednocześnie z chadekami . sta- 
rają się wcisnąć na teren robotni- 
czy endecy. Zapożyczanym 0d ro- 
syjskiej czarnej sotni hasłem „bij 
Żyda, zbaw Ojczyznę”, usiłują zwa 
bić robotników, na swoje podwór 
vo, Endecki związek „Pracą Pol- 
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KRONIKA KRAKOWSKA 
Ofensywa wrogów klasy robotniczej Rado krakowskie 


ska“ poza występami pałkarskimi, 
jak to się zdarzyła w fabryce „I 
skra - Karmański* nie przejawia 
większej działalności. Bujdy „O- 
rędownika* o zawieranych przez 
„Pracę Polską* umowach zbioro- 
wych mogą wprowadzić w bląd 
tylka tych, którzy nie orientują się 
w prądach į nastrojach mas robot 
niczych. Gdzle niegdzie na peryfe- 
riach miasta pokazują się endecy, 
zaczepiając żydów (zwykle dzie- 
sięciu na jednego] ale poza tym 
nie stać ich na większe wystąpie- 
1a. 

Kraków jest odporny na agita- 
cję domorosłych hitlerowców, zwa 
lenników kultu kastetu, żyletki i 
bomby. To też endecy boją się tu 
występować publicznie, zadawała- 
jąc się łobuzerką w pojedynkę. 

Poza tymi dwiema grupami, — 
działają jeszcze, o ile to można 
nazwać działalnością, resztki ZZZ 
i secesja z ZZZ t. zw. Polski Źwią 
zek zawodowy. Ten ostatni, chce 
przeciągnąć na swoją stronę ro- 
botników miejskich. Liczy na po- 
parcie „Oznu”, który jak wiado- 
ma ma swoich przedstawicieli w 


Zarządzie miejskim i w Radzie 
miejskiej. Związek ten podobnie 
jak „chrześcijańskie związki zawa 
dowe“ i endecka „Praca Polska“ 
dąży da rozhicia i osłabienia klasy 
robotniczej. I on również głosi 
hasła solidaryzmu społecznego, na 
tych samych zasadach co chadecy 
i endecy. 

Wszystkie siły reakcji sprzęgły 
się w walce przeciw socjalistycz- 
nemu ruchowi robotniczemu. 


Jesteśmy dalecy od miedacentania | 


niebezpieczeństwa. Wróg rozporzą 
dza olbrzymimi środkami mate- 
rialnymi i fizycznymi. Brak mu si- 
ły moralnej, brak mu zasady słusz 
ności i sprawiedliwości społecz- 
nej. 

Tymi właśnie środkami rozpo- 
rządza zorganizowana pod czerwo 
nymi sztandarami klasa robotnicza 
Na ofensywę wrogich mocy reak- 
cji odpowie kontrofensywą. 

Wiara w słuszność naszych ha- 
Seł, karność i dyscyplina, solidar- 
ność j ofiarność w walce dodadzą 
sił masowo robotniczym w zmaga- 
niu się z wrogiem. R. S-ki. 


SOBOTA, 3 lipca 


12.15 Kilka informacji. 14,00 Kon- 
cert życzeń z płyt. 15.16 Tanga ar- 
gentyńskie w wyk. orkiestry F. Ca- 
naro (płyty). 15.40 Lokalne wiadom. 
gospodarcza (Izba rzemiaśln.) 18.00 
Pog. aktualna. 1810 Program, 18.15 
2 twórczości Stanisława  Maniuszki 
(płyty). 18.45 Lokalne wiad. sport. 
28.00 Z Warszawy TI: „Ach ludzie — 
lydzie'* skecz Henri  Jeansona, 
Tłumaczył z francuskiego Antoni Boh 
dziewiez (wznowienie]. 


NIEDZIELA, 10 lipca 


8.35 dla rolników: „Znaczenie prze 
chowalni na owoce oraz ich budowa— 
wygł. Insp. Włodzimierz  Kochmań. 
ski. 8.45 Muzyka popularna (płyty). 
13.00 Pogadanka: „500-lecie urodzin 
Filipa Katlimacha  Rounncorsi* 
wygłosi Jan Pietrzycki. 14.40 Chwila 
regionalna — „Góral i ceper w ane- 
gdocie podhalańskiej" — w opr. Bro- 
nisłewa Romaniszyna. 20.00 „Taniec 
artystyczny". Wykonawcy: Maria_Bi 
lińska . Rigerowa (fortepian) i Wta- 
dysław Syrewiez (skrzypce), 20.30 
Program na dzień następny. 23.00 
Muzyka taneczna (plyty). 

ŁÓDŹ 


Czytajcie 
swoje codzienne pismo 


Oa 1-go lipca konzertu*e 


W bieżącym roku wbrew zapo- 
wiedziom oficjalnych czynników 
miejskich ruch inwestycyjny o- 
sl} w porównaniu z rakiem u- 
biegłym. 

Z większych inwestycyj zano- 
tować należy budowę nawierzch- 
ni w alejach Trzech Wieszczów 
i to na jednym tylko odcinku, bu- 
dowę linii tramwajowej (wązko- 
torowej) do „Cichego Kącika“, 
wybrukowanie reszty placu Ma- 
tejki i stosunkowo niewielkiego 
skrawka ulicy Warszawskiej. 
W projekcie hyła budowa wiel- 
kiej hali targowej na gruntach 
poagustiańskich. Do tej pary — 
a mamy już połowę lala — nie 
o tem nie słychać. 

Kapitalny projekt nregulowa- 
nia przedmieść pozostaje nadal 
nietknięty. Główne arterie ko- 


munikacyjne dzielnie przyłącza- 
nych przedstawiają pożałowania 
godny obraz zupełnego zaniedba- 


znany skrzypek-solista i kapelmistrz 24 
ze swym świelnie zgranym zespołem w KAWIRRNI „Palace 


„ESPLANADE" 
W sprawie inwestycyj miejskich 


Wezwanie 


Wzywa się zarządy wszystkich | cjalnego z Krakowa w niedzielę o 


Agent handlowy 
oskarżony o Sprzeniewierzenie 


otganizacji rohotniczych (politycz- 
nych, zawodowych i oświatowych) 
aby wzięły ZE SZTANDARAMI u- 
dział w maniiestacj 4 lipca b. r. w 
Katowicach. Odjazd pociągu spe- 


godz, 8.15 rano. 
OKR. PPS. KRAKÓW - MIA- 
STO. OKR. PPS ZIEMI 
KRAKOWSKIEJ. 


Z teatru im. J. Słowackiego 
„Jaskółka z wieży marjackiej” 


Wodewil w 5 odsłonach Konstan- 
tego Krumtowskiego 

Po rewelacyjnej inscenizacji 
„Krółowej Przedmieścia" przez 
Teofila Trzcińskiego dła pewnego 
typu stylizacji regionalnych wode- 
wiłów nastała doskonała koniun- 
ktura. 

wysunięcie na l-szy plan ele- 
mentów inscenizacyjnych, malar- 
skich, reżyserskich, mocne zakolo- 
rowanie repionalizmem, a przede- 
wszystkiem konsekwentna styliza- 
cja tego ragjonalizmu, przetrans- 
porłowana na scenę z malarstwa 
Zoiii Stryjeńskiej — wszystko to 
w stare ograne już na dziesiątą 
stronę wodewile wlało nowe ży- 
cte. Wodewile przestały wegeło- 
rać po scenach swą ubożuchną 
tieścią, stały się pełnymi rumień- 
ców widowiskami. 

le e tych inscenizacjach było 
odkrywczości nowych walorów, 
dewodzi sławna pielgrzymka Kra- 
kowian, na widowiska skompono- 
wane przez Teoiila Trzcińskiego. 

Sentyment, głaskany i podnieca 
ny już nie tylko ubogą i naiwną w 
wodewilach treścią, ale piosenką, 
tańcem i bogatymi kolorami, a na- 
dewszystko stylizacją dekoracyj- 
rą, znajdywal w widowisku pełne 
zaniepokojenie. 

To jednostronne przesycanie ca- 
łego widowiska barwami jasnymi, 
cabiera jednak możność wzboga- 
cenia widowiska plamami kontra- 
siu. Dowodem niezupełnie wyko- 
rzystana inscenizacyjnie scena z 
dziadami w ostatnim wodewilu 
Kiumłowskiego „Jaskółka z wieży 
mariackiej”, gdzie w kontraście z 
zakochanym i zdrowym studentem 
można było stworzyć znacznie sil- 
niejszy, zatrącający o nastrój „O- 
pery za 3 grosze“ obraz roi ludzi 
wyrzuconych fizycznym i psycho- 
legicznym kalectwem za burty ży- 
cia. Przecięłoby to coprawda, pe- 
łen sentymentu do starego Krako- 
wa, nastrój wodewilu nieoczekiwa 
rym sztychem, ale byłoby bliższe, 
choćby stylizowanej na grozę po- 
mięszaną ż groteską, prawdy, 

Ale cóż, granice satyry w wo- 
dewilu nieprzekraczalne, są bar- 
dze szczupłe i na przeważnie je- 
den kolor barwione. Mimo to jed- 
nak, przy reżyserskiej pomysłowo- 
ści, a tej okazał p. Radulski bar- 
dzo dużo, można z niektórych po- 
staci, nawet prostym zrytmizowa- 
niem, wydobyć sporo cech charak 
terystycznych. 

„Jaskółka“ z wieży marackiej ta 
motyw 2 historii oswabadzania się 
Krakowa z pod austriackiego cza- 


Redaktor odpowiedzialny: ŁUDWIK WINTERUK. 


ka z bączkiem. Historia widziana 
z placu Szczepańskiego, z wieży 
mariackiej, przesycona sentymen- 
tem  radowitego  Krakowianina, 
Yreścią tego wodewilu jest praca 
ochotniczego „kontrwywiadu“ pol 
skiego, złożonega z dziennikarza, 
studenia i czarującej „jaskółki“ p. 
Matusiakównej, która  wykrada 
austriackiemu komendantowi mia 
sta groźne plany zbambardowa- 
nia Krakowa. Wszystko to zabar- 
wione piosenką i tańcami, 

Przepyszna figura pułkownika 
awstriackiego „sanitetów* Pentacz 
ka, to oczywiście zasługa przede- 
wszystkiem p. Wyrwicza, który 
dał} trochę nowych, humorystycz- 
AG) akcentów swej roli ze „Szwej 

a". 

Postaci Andzi, „jaskółce" z wie- 
ży mariackiej, p. Matusiakówna 
dala cały swój wdzięk i aktorski 
temperament. Niektóre z figur jed- 
rak, nawet jak na wodewil, obda- 
rzene były zbyt jednostronnymi ry 
sami, np. strażak ogniowy, mono- 
gemiczny kochanek barszczu z ru 
rą. P, Fabisiak urozmaicił tę po- 
stać, świetnym wykonywaniem 
hejnalu. Dobre sylwetki stworzyli: 
p Wożnik, jaku wesoły prezes 
związku zawodowego dziadów, p. 
Szubert jako austriacki generał, 
p. Bielska, jako jego córeczka. 

Świetna trójka szpiclów, dobrze 
skomponowane grupy dziadów 
przypisać trzeba reżyseri p. Radul- 
skiego, który nadał wodewilowi 
dobre termpo i szeregiem insceniza 
cyjnych pomysłów stworzył barw- 
ne i żywe widowisko. 

Bardzo pomysłowe, bajeczne w 
kolorach, pełne poezji i nastroju 
krakowskich murów dekoracje dał 
p. Orłowicz. Zbierał za nie zasłu- 
żone oklaski przy otwartej scenie. 
Wodewi! ma zapewnione powodze 
nie. 

Ciekawe, że np. momept oswa- 
badzania się Krakowa, nie docze- 
kał się jeszcze ujęcia od strony 
prawdziwych ówczesnych nastro- 
jów, potrzeb i nadzieji krakowskie 
go ludu. Przecież nie wszystko za- 
czynała się i kończyło na zrywa- 
niw austriackich bączków. 

Przecież równolegle do tych 
zewnętrznych objawów istniał w 
ludzie krakowskim nurt głębszy, 
biorący początek jeszcze w przed- 
wojennych ćwiczeniach drużyn 
strzeleckich, a płynący szeroką 
strugą nadziei i potrzeb, postula- 
tów i entuzjazmu ku niepodległa- 
ści. 

RE 


Karol Hojtasz, agent 


Domu |za sfałszowanie podpisu na nie 


Wysyłkowego „Włókno“ w Biel | zwisko niejakiego Ludwika Spow 


sku. pracujący dla tej firmy * 
Krakowie, zasiadł na ławie oska 
żonych za nieprawne przywłasz- 
czenie sobie sum pieniężnych, 
które należały się przedziębior- 
stwu. 
Hojtasz 


odpowiadał również 


tytułu 
innemu 


dera i pobranie è tego 
przypadających komu 
sum. 

Hojtasz nie przyznaje się do 
winy, wskazując na niedopatrze- 
nie i niedkałość firmy. 

Rozprawa zastała odroczona. 


Samobójstwo urzędnika Kuratorium 


W mieszkaniu przy nl. Konar- na oddział chirurgiczny. 


skiego 27 m. 3, usiłował popełnić 
samobójstwo Adam Karpiński, 
lat 40, urzędnik Kuratorium, 
strzelając do siehie z rewolweru 
w prawą skroń. 

Natychmiast przybyłe Pogoto- 
wie ratunkowe, po udzieleniu de- 
aperatowi pierwszej pomocy 
przewiozło go w stanie bardzo 


Przyczyną usiłowanego samo- 
bójstwa była depresja duchowa. 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 


Sobota, 3 lipca „Bolesław Śmiały”. 
Niedziela, 4 lipca „Jaskółka z wie- 


| ży Mariackiej”. 


ciężkim do szpitala św. Łazarza | 


ai > nin żujómiiky==-. „CA 
RRONIAA SLĄSKRA 
Komisaryczne rządy w Chorzowie 


Doprowadziły do zuzełnego braku za nteresowania sprawami miasta 


Słynne są jnż dziś na Śląsku 
posiedzenia komi:arycznej rady 


miejskiej. Załatwienie  kilku- 
dziesięciu punktów porządku 
dziennego w 30 minut — to rze- 


czy h. częste, 
P. Grzesik sądzi, że jest bardzo 


mądrym i  obrotnym burmi- 
strzem, gdy dokonywa takich 
szluk. Tradycje  chorzowskiej 


komisarki przeflancował p. Grz 
aik także na teren Sejmu Śląski 
go. I tu „praca ustawodawcza” 
bije rekordy. 


| kich, 


Błyskawiczne tempo „pracy” 
p. Grzesika jest zrozumiałe, je- 
zeli się zważy, że trzyma on wszy- 
stkie pey za ogon. Jest on bur- 
mistrzem, marszałkiem, preze- 
Sm „Ozono“, prezesem ZZZ., 
<onkiem „Rady Nadzorczej 
„Wspólnoty Interesów*, pracuje 
w Rawie; w gazie, elektryczności, 
oszczędności itp. Poprostu czło- 
wiek uniwersalny. Wojewoda 
Grażyński ma szczęście do ta- 
wszechetrannie uzdolnio- 
nych wykonawców. 


pea L a DEROCCE W 
Przed wielką akcją zarobkową w górnictwie 


Jak donosiliśmy, na dzień 31-ga 
lipca b. r. wszystkie śląskie ro- 
botnicze związki zawadowe wy- 
powiedziały obowiązujące taryfy 
płac w górnictwie węglowym, kó- 
palniectwie kruszcowym i koksowe 
niach, Wypowiedzeń dokonały tak 
że zawodowe związki urzędnicze, 
Ogółem sprawa ta dotyczy 65.000 


Piekny prezent 


Z Jastrzękia-Zdrojn donoszą: 
W niedzielę dnia 4 lipca b. r. 
odbędzie się w Jastrzębiu- Zdro- 
ju uroczystość poświęcenia nowo- 
wybudowanego basenu kąpielo- 
wego. Po nabożeństwie w kapli- 


cy im. Panny Marii uczestnicy u- 


roczystości zwiedzą zdrojowiska 
i zakład kąpielowy. © godz. 16-ej 
pop. poświęcenia basenu dokona 
miejscowy ks. proboszcz Macha- 
lica, poczem wojewoda śląski, dr. 


robotników i 7.300 urzędników 
Termin rokowań między organi 
zacjamj zawodowymi a  Związ- 
kiem Pracodawców Przemysłu 
Górnicza - Hutniczego nie został 
jeszcze ustalony, jak również e< 
zostały jeszcze sprecyzowane 
wszystkie postulaty świata pracy. 


dla p. Witczaka 


Uroczystość zakończy defilada 
oraz produkcje wokałno-muzycz- 
ne i taneczne. 

Nowy hasen kąpielowy stanowi 
cenną inwestycję Śląskiego Urzę- 
du Waj., wykonaną kosztem po- 
nad 100 tysięcy zł. 


Dalszy wyjazd 
robotników polskich 


Przez Zebrzydowice przejechało 


M. Grażyński, dokona otwarcia | za chlebem 458 emigrantów, Wy- 
basenu. Po otwarciu odbędą się | jechali qni na roboty rolne do Fran 


na basenie pokazy pływackie. 


eji. 


WALTER OSADNIK 


ri» 

Niejednokrotnie mieliśmy spo- 
sohność poruszać na łamach na- 
szego pisma potrzeby i bolączki 
naszych przedmieść. Z przykrą: 
ścią przychodzi nam stwierdzić, 
że wygląd ich nie zmienił się na 
lepsze, raczej na gorsze. 

W tak wielkiej dzielnicy jak 
Podgórze, nic się niemal nie robi. 
Wyboiste jezdnie, zepsute chod- 
niki, kurz, błoto, bajora — oto. 
zgrubsza narysowany chraz tej 
dzielnicy. 

Nie lepiej prezentują się. inne. 
dzielnice, jak np. Ludwinów,, 
Dębniki, Zakrzówek, Krowodrza, 
Nowa Wieś, Zwierzyniec, Grze- 
górzki, Płaszów i wiele, wiele in- 
nych. 

Jedynie w śródmieściu i w 
przyległych dzielnicach ċoś "się 
robi To tak na pokaz dla zwie- 
dzających Kraków. 


Czas najwyższy, aby magistrat 
przystąpił do uregulowania 
przedmieść, Wyjdzie to z jednej 
strony na korzyść miastu z dru- 
giej zaś da zatrudnienie hezro- 
hotnym, których liczba jest dość 
znaczna. Należało by również 
przystąpić do budowy hali targo- 
wej oraz szkół i domów dle bez- 
robotnych. Te inwestycje poto- 
bnie, jak regulacja ulic, są palą- 
cą koniecznością. 


Ca grają w kKinoteatrach 


ADRIA: „Na straży prawa" 1 
„Świecznik królewski". 

ATLANTIC: „Nasz chleb powsze- 
dni" i „Becky Eharp'r 

BAGATELA: „Jróiynat Michorow- 
ski" i „Koronacja króla angielskie- 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. „Ta- 
jemnica panny Brinx". 

PROMIEŃ: „Maria Stuart”, 

STELLA: „Wierna rzeka”, 

ŚWIT: „Wilhelm Tell". 

UCIECHA: „Daj mi twe serce”. 


WANDA: „Dzieci ullcz". 


P. Grzesik, prezes i członek ho- 
morowy wielu Stowarżyeżćń,” ife 
lubi odmawiać prośhom. Gdy ġo 
poproszą, gotów wstąpić do Rad 
Nadzorczych całego przemysłu ż 
bekonami p.  Przedpełekiego 
włącznie. 

"Ta niezwykła pracowitość” p. 
loga komisaryczna była znowu 
zdekompletowana. Z najwiękażą 
biedą ściągnięto jeszcze kilkm 
„komisarzy“, by jednak przystą- 
pić do obrad. 

Porządek dzienny załatwiona 
— jak zwykle — bardzo prędko. 
Najważniejszym momentem po- 
siedzenia była podwyższenie a 
datków administracyjnych zno- 
wn o 103.500 zł. Powoli otrzyma | 
Chorzów hardzo kosztowną ad. | 
ministrację. Tak samo, jak w 
Warszawie, gdzie rosną z dnie 
na dzień miliony na administra- 
Grzesiaka odbija się jednak na 
pracach samorządu w Chorzowie. 
Na przedostatnim posiedzeniu 
komiearycznej rady miejskiej ze- 
brało się w pół godziny po wy- 
znaczonym na posiedzenie ter- 
minie zaledwie 8 radnych. Z prze 
świetnego Magistratu przybyło 1ż 
dwóch przedstawiciel,  Oczywi- 
ście w tych warunkach nie mogła 
się odbyć posiedzenie kom. rady. 
miejskiej. P. Grzesik nie zmar- 
twił się tem wielce, gdy się o tym 
dowiedział... 

Odroczona z powodu  kraki 
kompletu posiedzenie Rady za 
stało odłożone na kilka dni. Za 
cję. Komisarz Warszawy, p. Ste 
rzyński, pracuje w „Ozonie*; p 
Grzesik także. ń 

Komissryczna gospodarka mie 
ska wywołuje znane skutki. Był 
by czas do wyznaczenia wyborów 
da Rady Miejskiej. 


U 
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